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znajduje się w  Katowicach, ul. Św. S tanisław a 4.

Katowice, czwartek l-go maja 1930. Rok 29

Prezydent Mościcki wrócił 
do Warszawy.

W a r s z a w a .  W e w torek po­
wrócił ze Spały  do stolicy Pan P re zy ­
dent Rzplifej w  tow arzystw ie swej 
małżonki oraz św ity. (Pat.)

Obrady Banku Polskiego.
W a r s z a w a .  Dnia 29 kw ietnia 

°dbyło się nadzw yczajne posiedzenie 
Rady Banku Polskiego, na którem  p re ­
zes Banku dr. W ładysław  W róblew ski 
2łożył spraw ozdanie ze swej podróży 
zagranicę i z konferencyj z guberna­
torami Banków  Angielskiego, F rancu­
skiego i Belgijskiego. Następnie Rada 
Załatwiła szereg w niosków  adm inistra­
cyjnych. (Pat.)

Rokowania polsko-rumuńskie.
W a r s z a w a .  Dnia 29 bm. odby­

to się w  M inisterstw ie S praw  Z agra­
nicznych oficjalne otw arcie rokow ań 
handlowych polsko-rumuńskich. Bez­
pośrednio po oficjalnem otw arciu  roko­
wań odbyło się pierw sze posiedzenie 
delegatów, na którem  przedyskutow a­
no szereg początkow ych artykułów  
Projektu rumuńskiego um owy handlo­
wej, złożonego uprzednio stronie pol­
skiej, k tó ry  stanowi podstaw ę dysku­
sji. Następne posiedzenie delegacyj 
Odbędzie się dnia 30 kw ietnia w  Mini­
sterstw ie P rzem ysłu  i Handlu. (Pat.)

Nieszczęlśiwy wypadek na ćwi­
czeniach.

T o r u ń .  W  dniu 28 bm. w  czasie 
tu c z e ń  w ojskow ych w  W apnie po­
wiat brodnicki uległ nieszczęśliwem u 
^ypadkow i kapitan stacjonow anego w  
^rodnikach 67 p. p. Jan Baran. Udzie- 
to‘ąc żołnierzom  w yjaśnień kpt. Baran 

Pociągi za sznurek od granatu ręczne­
go, gdy w  tern nastąpiła niespodzie­
wanie eksplozja, w  w yniku której kpt. 
^aran stracił obie ręce oraz doznał 
S zkodzenia klatki piersiowej i popa­
le n ia  tw arzy . Ofiarę nieszczęśliwego 
Wypadku przew ieziono do szpitala 
Wojskowego w  Toruniu, gdzie dokona- 
110 niezbędnej operacji. (Pat.)

Znieważenie zmarłego prezydenta 
Rzeszy.

B e r l i n .  W  nocy z niedzieli na 
Poniedziałek nie w y k ry ty  dotych- 
S.as osobnik w targnął do sali jadalnej 
Wielkiego domu sierot w  Poczdamie, 
Wyciął z ram  wielki po rtre t zm arłego 
S ezyden ta  Rzeszy, Eberta, poczem 
’toaz ten podarł i w yrzucił przez okno.

Dzienniki w Indjach przestają 
wychodzić!

, . D e l h i .  Na skutek żądania od 
r 2>enników m iejscow ych złożenia 

Sicji w  wysokości 3750 funtów na 
odstawie ustaw y prasow ej, wiele 

d2tonników indyjskich zawiesiło w y- 
(S ^u ic tw a i postanow iły w ydaw ać 
■V|ko szczupły wspólny biuletyn.

Chińczycy mordują misjonarzy.
.̂  S z a n g h a j .  Nje otrzym ano dotąd 
sjl lei wiadomości o losie dwóch mi- 
Nv narzy, porw anych przez bandytów  
w Czasie napadu na miasto Sien-Tao- 
hiif0, p°tożonego w odległości 50-ciu 
rj ! °d Hankou. Jak donoszą z m iaro­
w i  ,riych źródeł chińskich, m isjonarze 

zostali przez bandytów  zabici.

Otwarcie polskich 
na Śląsku

O p o l e .  Dnia 24 kw ietnia b. r. zo­
stały  o tw arte w obecności prezesa 
Związku Polskich T ow arzystw  Szkol­
nych w N. p. Baczewskiego, p. dr. Mi­
chałka z Berlina i kierow nika Polsko- 
Kat. T ow arzystw a Szkolnego na Śląsk 
Opolski p. W itta  z Opola zorgani­
zowane przez Tow. Szkolne pierw sze

szkół prywatnych
Opolskim.
polskie szkoły pryw atne na Śląsku 
Opolskim i to:

1. w Jędryniu po w. strzelecki,
2. w  W ielkich Borkach pow. oleski,
3. w  W ysokiej pow. oleski. 
U roczyste poświęcenie tych szkół

odbędzie się niecoś później.

Nota rosyjska o nieudanym zamachu.
W a r s z a w a .  Dnia 28 bm. póź­

nym wieczorem  poseł rosyjski w W ar­
szaw ie, Antonow Owsiejenko, przesłał 
na ręce m inistra Zaleskiego następują­
cą notę rządu sowieckiego:

Z polecenia mego rządu mam za­
szczyt zakom unikować co następuje: 
Dnia 25 kw ietnia br. zaw dzięczając 
zbiegowi okoliczności udało się zapo­
biec w ysadzeniu w pow ietrze gmachu 
pełnomocnego przedstaw icielstw a ro­
syjskiego w Polsce, skutkiem czego 
mógł zginąć cały  personel. Rząd 
zw iązkow y, dopatrując się w  pow yż­
szym  terorystycznym  zamachu próby 
wywrołania pow ażnych i daleko idą­
cych komplikacyj w stosunkach mię­
dzy rządem  związkow ym  a Polską, 
nie może nie zw rócić uwagi rządu pol­
skiego na te okoliczności, że pow yż­
szy zam ach tero rystyczny  mógł mieć 
miejsce tylko w  w arunkach, jakie w y ­
tw orzone zostały  ostatnio na skutek 
wzmożonej antyradzieckiej akcji nie­
których kół w  Polsce i związanej z 
niemi pewnej części prasy  polskiej. 
Działalność ta, k tó ra  zw róciła na sie­
bie uw agę opinji publicznej nietylko w 
związku radzieckim  i w  Polsce, lecz 
rówmież i na całym  świecie, ma na 
celu w ytw orzenie takiej atm osfery, 
k tóra spow odow ałaby zerw anie sto­
sunków polsko-radzieckich i w ynikają­
cych z tego następstw . Zamach dnia 26 
kwietnia w skazuje, że akcja ta nie 
w aha się przed użyciem jakichkolwiek 
bądź środków  dla osiągnięcia swoich 
w ystępnych celów, zagrażających po­
kojowi św iata.

Rząd związkow y, dążąc niezmien­
nie do rozwoju i wzm ocnienia dobrych 
sąsiedzkich stosunków  z Polską zmu­
szony jest stw ierdzić, że wspom niana 
działalność, pozostająca niewątpliw ie 
również w  związku z akcją pew nych 
m iędzynarodw ych czynników, stw arza 
olbrzym ie niebezpieczeństwo nietylko 
dla stosunków  pomiędzy Rosją i P o l­
ską, lecz i dla powszechnego pokoju.

Akt tero rystyczny  z dnia 26 kwietnia 
nie jest niestety  wypadkiem  odosob­
nionym próby zamachu na pełnomoc­
ne przedstaw icielstw o rosyjskie w Pol­
sce. Rząd zw iązkow y zmuszony jest 
przypom nieć nieudany zamach Trai- 
kow icza we w rześniu 1927 r., zamach 
w  dniu 4 maja 1928 r. na handlowego 
przedstaw iciela w Polsce Lizarewa, 
napad w  dniu 21 listopada 1929 r. na 
konsulat w e Lwowie, w y k ry ty  osta t­
nio zamach tero rystyczny  na ten kon­
sulat, w reszcie zamach w dniu 7 ęzer- 
w ca 1927 r., ofiarą którego byt pełno­
mocny przedstaw iciel w  Polsce pan 
W oikow.

Stw ierdzając, że mimo w yżej w y ­
mienionych pow ażnych w ypadków , te ­
go rodzaju zam achy są w  Polsce 
wciąż jeszcze możliwe, rząd zw iązko­
w y  uw aża za konieczne podkreślić, że 
w  Polsce, jakoteż i poza jej granicami, 
w ypadek w dniu 26 kw ietnia nabiera 
w yjątkow ego znaczenia i jest jednym  
z elem entów szeroko pomyślanej akcji, 
zm ierzającej do sprow okow ania kon­
fliktu pomiędzy Związkiem radzieckim  
a Polską.

Rząd rosyjski zaniepokojony sta­
nem stosunków  radziecko-polskich nie­
jednokrotnie zw racał w  przeszłości 
uwagę rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
na konieczność stanow czego ukrócenia 
w ystępnej działalności elem entów 
aw anturniczych w Polsce, dążących 
system atycznie do zakłócenia pokoju 
pomiędzy obu państw am i. Groźne 
ostrzeżenie, jakiem jest nieudany tero ­
rystyczny  zamach dnia 26 kw ietnia br., 
zmusza rząd zw iązkow y do zw rócenia 
raz jeszcze uwagi na niezw ykłe nie­
bezpieczeństw o w ytw orzonej sytuacji i 
do obarczenia Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej odpowiedzialnością za po­
wzięcie przezeń konkretnych środków, 
m ających na celu likwidację w  Polsce 
niebezpiecznej sytuacji, w  w arunkach 
której zachodzą raz po raz wypadki 
prow okujące ataki na Rosję.

Prĉgo!Gwanra i© ingresu ©rzeciwalScoh©l©wego
W a r s z a w a .  W  sali konferen­

cyjnej departam entu służby zdrow ia 
M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych 
odbyło się posiedzenie komitetu orga­
nizacyjnego 2 0-go m iędzynarodowego 
kongresu przeciw alkoholowego w 
W arszaw ie, w  którym  poza wybitnem i 
jednostkami ze św iata lekarskiego, w 
szczególności psychjatrji polskiej, 
wzięli udział przedstaw iciele organiza- 
cyj społecznych, jak tow arzystw a 
„Trzeźw ość", zjednoczenia klubów ko­

biet i t. p. Ustalono ostateczny termin 
kongresu na koniec w rześnia 1931 r., 
oraz powzięto szereg uchwał, m. in. 
w  spraw ie zw rócenia specjalnej uwagi 
na ruch wstrzem ięźliwości wśród mło­
dzieży i ludu w iejskiego i robotnicze­
go, wciągnięcia do ruchu tego organi- 
zacyj kobiecych, lekarzy szkołych, za- 
dem onstratow auia kongresow i w zoro­
wych gospód i św ietlic bezalkoholo­
wych. (Pat.)

Święto 3 Maja.
Dzień 3 maja, jako dzień św ięta

państw ow ego jest uroczystością p rzy ­
pomnienia, wielkiego historycznego 
faktu, k tóry  w  dziejach naszych zapi­
sał się trw ałem i głoskami. Znaczenie 
moralne takiego przypom nienia polega 
na podkreślaniu ważności zgodnego 
braterskiego w ysiłku całego społe­
czeństw a dla dobra O jczyzny. Jeśli 
dziś zw racam y uw agę na ten w ieko­
pomny dzień 3 Maja to dlatego, _ że 
w  tym jednozgodnym wysiłku, k tó re­
go przykład dali nam nasi przodkowie, 
uchwalając Konstytucję 3 Maja, widzi­
m y źródło wszelkiej państw ow otw ór- 
czej pracy. Z tego źródła czerpiem y 
nadzieję i ciągle nowe odżywcze soki 
do pracy, k tóra przed nami stoi.

Jeśli zaś m ówimy o tw órczej p ra­
cy dla O jczyzny i dla Państw a, to cóż 
jest bardziej tw órczego, jak w ychow a­
nie naszych dzieci na dobrych ludzi 
i. dobrych obyw ateli?  Młodzież bo­
wiem — to przyszłość narodu. Od tego 
w  jaki sposób tę młodzież w ychow a­
my, zależy przyszłość naszej O jczy­
zny. Nic przeto dziwnego, że dziej\ 
św ięta państw ow ego 3-go Maja został 
na obszarze całego naszego Państw a 
złączony ze świętem  polskiej szkoły 
i ośw iaty ludowej. W  dniu tym  odby­
wają się wszędzie publiczne odczyty 
na tem at znaczenia ośw iaty, oraz pu­
bliczne składki na tow arzystw o ośw ia­
towe, jak Tow. Szkoły Ludowej. Ma­
cierz Szkolna, Tow. Czytelń Ludo­
wych.

U nas na Śląsku nadto szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności dzień ten z łą­
czony jest ściśle z wpisami do szkół, 
które zaczvnaja się 1 maja i trw ają do 
8 maja. Dlatego pożyteczną będzie 
rzeczą zastanow ić się po krotce nad 
znaczeniem szkoły polskiej dla naszej 
młodzieży.

W  tym celu przypom nijm y sobie te 
niedaw ne czasy, kiedy to jeszcze pod 
zaborem  pruskim, w ytrw ale w alczyliś­
m y o to. by  nasze dziecko mogło uczyć 
się w  szkole w  swym  ojczystym  języ­
ku. W alka ta była zażąrta  i znaczona 
cichem m ęczeństwem  naszego ludu. 
W alkę tę do dziś dnia prow adzą nasi 
bracia na Śląsku Opolskim, narażeni 
na prześladow ania i terror. M y jesteś­
my w  szczęśliwem  położeniu, bo ży­
jemy we w łasnem  państw ie, które tro­
szczy się samo o naszą szkołę i o Wy­
chowanie naszej młodzieży. Tę troskę 
naszego państw a musimy umieć oce­
nić i uszanow ać, otaczając naszą 
szkołę gorącą miłością i opieką.

W iem y w szyscy, jakim drogim 
skarbem  jest m owa ojczysta.

Dziecko, które może swobodnie 
uczyć się we w łasnej mowie, religji, 
k tóre może swobodnie kształcić się, 
w yrasta  na dzielnego człow ieka i oby­
w atela. Jakże biednem w  porównaniu 
z takiem  dzieckiem jest dziecko, zmu­
szone uczęszczać do obcej, niemieckiej 
szkoły. P rzedew szystk iem  nie zapo­
zna się dobrze z żadnym językiem 
i dlatego przez całe życie będzie ka­
leką pod tym  względem. Poza ten.' 
dusza jego. w ychow ana w obcej atm o­
sferze, ulega znieprawieniu i de mo rail.



zacji. Ciężki grzech popełniają rodzice, 
k tó rzy  nie pozw alają  dziecku sw em u 
uczęszczać  do w łasnej polskiej szkoły. 
Ciężki grzech  w obec  duszy  tego dzie­
cka i k rzy w d ę  w obec jego przyszłości.

Bo nie zapom inajm y, że ży jem y 
w  P ań s tw ie  polskiem i żc p rzysz łość  
naszej m łodzieży jest w  Polsce. Tutaj 
pod trosk liw ą opieką naszych w ładz 
o tw iera ją  się przed naszemi dziećmi 
drogi do lenszej przyszłości, k sz ta łcąc  
się w  szkołach polskich, dzieci nasze 
mogą za jąć  obsadzone obecnie przez 
N iem ców  s tanow iska  inżynierów, le­
karzy . nauczycieli, kupców. Mogą zaj­
m ow ać s tanow iska  wszelkiego rodzaju 
w  urzędach p ań s tw o w y ch  i sam o rzą ­
dow ych. M ogą podźw ignąć się i iść 
stałe w  górę.

N atom iast dzieci, kończące szkoły  
niemieckie, m ają p rzed  sobą zam knięte

te drogi. Nie mają dostępu do w y ż ­
szych  polskich szkół, nie mogą zajm o­
w ać  w y ż sz y ch  stanowisk, ani k o rz y s t ­
niejszych posad. Skazane  są one tylko 
na szukanie p racy  fizycznej u niem iec­
kich kapitalistów. P am ię ta jm y  jednak, 
że w  m iarę w zros tu  potęgi pańs tw a , 
będziem y w y p ie rać  stąd kapitał nie­
miecki, a w ów czas  i p rzysz łość  u nie­
mieckiego kapitalis ty  p rzed s taw ia  się 
dla takich dzieci bardzo  czarno.

W idzim y więc, że za ró w n o  w zglę­
dy idealne, jak i w zg lędy  m ater ja lne  
p rzem aw ia ją  za tern. by  nasze dzieci 
u częszcza ły  do szk o ły  polskiej.

Niech te w szystk ie  uw agi na tle 
św ię ta  p ańs tw ow ego  3 Maja s taną  się 
w łasnośc ią  w szystk ich  rodziców  na 
G órnym  Śląsku i niech dzień 3 Maja 
u nas stanie się p raw dziw ie  dniem 
szko ły  polskiej i triumfującej polskości.

Przegląd polityczny !
Bomba w kominie.

C ała  p ra sa  podała  depeszę P .  A. T. 
o znalezieniu w  kominie pose ls tw a so­
wieckiego podejrzanego p rzy rząd u  
w ybuchow ego.

W ieczo rn y  „Le T em p s“ dołączył 
do wspom nianej depeszy  w iadom ość 
agencji „T ass“ , że p ra sa  sow iecka  w i­
dzi w  tym  w y p ad k u  próbę pew nych  
e lem entów  polskich p row okow an ia  
w ojny pom iędzy  Polską, a Rosją. W ia ­
domość tę dziennik francuski zaopa­
truje w  uw agę,  że w szc zę ta  p rzez  p r a ­
sę sow iecką kam panja jest p ro w ad zo ­
na tern bardziej energicznie, że tem at 
o n iebezpieczeństw ie  w ojny  p rz ed s ta ­
w ia  specja lny in teres w  chwili, gdy  
rozpoczyna się akc ja  w y b o rcza  p rzed  
zw ołaniem  kongresu  partji kom unis ty ­
cznej.

H ugenbergow ski „M ontag“ donosi 
z M oskw y, że w  sobotę L itw inow  zło­
żył radzie  k om isa rzy  ludowych raport  
o usiłow anym  zam achu  b o m bow ym  
ia poselstw o sowieckie w  W a rsza w ie .  

W  niedzielę poseł P a te k  zakom uniko­
w a ł L itw inow ow i szczegóły , d o ty czą ­
ce w y k ry c ia  bom by. M oskiewskie 
dzienniki oczekują w y s łan ia  przez 
rząd  sowiecki po ukończeniu ś ledz tw a 
noty  do R ządu  polskiego, w yraża jące j  
nadzieję, że czynniki polskie nie o g ra ­
niczą się do a resz tow an ia  s p ra w có w  
zam achu, lecz w y d a d zą  rów nież  za ­
rządzenia  p rzeciw ko  em igrantom  ro­

syjskim, zam ieszkałym  w  Polsce, jako 
autorom  planu zam achow ego.

D y rek to r  protokółu  d y p lo m aty cz­
nego M. S. Z. Karol R om er udał się 
w  niedzielę po południu do posła ro ­
syjskiego A ntonow a Owsiejenki i w  
imieniu m inistra  sp ra w  zagranicznych 
dał w y ra z  zadowoleniu  R ząd u  z p o w o ­
du szczęśliwego uniknięcia zamachu.

O kapitały dla Polski.
A m erykańsk i do radca  finansow y 

rządu polskiego i cz łonek B anku P o l­
skiego. p. D ew ey , udał się do P a ry ż a ,  
celem p rzep row adzen ia  sze regu  kon- 
ferencyj z przedstaw icie lam i w y b i t ­
nych parysk ich  sfer finansow ych 
w  sp ra w ach  k red y tu  dla życia gospo­
darczego. przem ysłu , ro ln ic tw a i ban­
k ó w  polskich.

R o zm o w y  z przedstaw icie lam i k a ­
pitału francuskiego rozpoczął p. D e­
w ey  jeszcze podczas  poprzedniego po­
bytu  w  P a ry ż u ,  gdzie za trzy m ał  się 
w podróży  pow ro tne j z Am eryki do 
Polski. Obecnie konferencje finansowe 
p. D e w e y ‘a będą w ięc dalszem ro zw i­
nięciem narad, k tó re  p row adził  już po ­
przednio ze św ia tem  finansow ym  p a­
ryskim.

Jak  informują, omówi p. D e w ey  z 
bankieram i parysk im i sp raw ę  k re d y ­
tów  dla przem ysłu , a w  szczególności 
dla rolnictwa, d rogą  ulokow ania  w e  
Francji odnośnych obligacyj. Ponad to

akcja p. D e w e y ‘a zm ierza  do za in te re­
sow ania  banków  francuskich w  w ięk­
szym  niż do tychczas  stopniu lokatą 
kap ita łów  w  bankach  polskich dla ce­
lów zasilenia i ożyw ienia  życia gospo­
darczego  Polski.

P o b y t  p. D e w e y ‘a w  P a ry ż u  w  
zw iązku z temi konferencjami p o trw a  
jeszcze około 8 dni.

Niemiecka straż nad Wisłą.
Z okazji o tw arc ia  w y s ta w y  gdań­

skiej w  Wiedniu, p rezy d en t  Senatu  
gdańskiego dr. Sahm  zam ieszcza a r ty ­
kuł w e  w szechniem ieckim  organie 
„Neueste W iene r  N achrich ten“, w  k tó ­
rym  oświadcza, że w  pism ach niemie­
ckich często  jest m o w a  o s t raż y  nie­
mieckiej nad Renem  i nad Dunajem, 
natom iast nie mówi się i nie śp iew a 
nigdy o s t ra ż y  niemieckiej nad W isłą, 
a p rzecież W isła  jest — jak to pow ie­
dział b. kanclerz  L u ther — rzeką  nie-. 

, miecką, a naród  niemiecki pow inienby 
posiadać i śp iew ać pieśń o G dańsku 
i Wiśle. S tw ie rd z iw szy  następnie, żc 
G dańsk  jest w  96 procen t niemieckim, 
zaznacza  dr. Sahm. że mimo o d e rw ą '  
nia G dańska  od Niemiec, nie zapom ­
niał on o swej kulturze niemieckiej 
i niemieckości. Austrja  i G dańsk mają 
wiele wspólnego, g dyż  stoją na s t ra ż y  
niemieckości na wschodzie.

W  m iarę w zro s tu  nacjonalizmu w  
Niemczech, także  gdański k arze łek  n a ­
b iera  odwagi i w y p o w ia d a  f razesy  n a­
cjonalistyczne. T rud  to darem n y  —  bo 
W isła ,  jak była , tak  i pozostanie na z a ­
w sze  rzeką  polską.

Krwawe wspomnienia.
P rze d  kilku dniami odbył s te row iec  

niemiecki „Zeppelin14 lot do Anglji. P o  
d rodze przelecia ł ponad P ary żem . 
P ra s a  francuska  om aw ia  żyw o  ten 
fakt. Dziennik „F igaro44 zapytuje , czy  
po trzebna  by ło  ukazanie się Zeppelina 
nad P a ry ż em ,  k tó ry  obudził w  sercach  
F ran cu zó w  przypom nienie chwil cięż­
kich prób. poświęceń, ża łoby  i czynów  
bohatersk ich , k tó re  m noży ły  się l^ez 
p rz e rw y  aż do osta tecznego zw y c ię ­
s tw a. Minęło 12 lat od dnia zaw iesze ­
nia broni, w  sercach  pozosta ła  pamięć 
o ciężkich chwilach, k tó re  p rzeży ła  
Francja ,  napadnię ta  znienacka, a w  
um ysłach  pozostaje myśl o jutrze. 
N iem cy przez  rozw ój sw ego  p rz em y ­
słu i sze reg  innych manifestacyj oznaj­
miają światu, że w y b rn ę ły  ostatecznie 
z przepaści, k tó rą  przecież  sam e w y ­
kopały.

W  m iarę odnaw iania  swoich sił

i odzysk iw an ia  sw obody  działanj® 
Niemcy w y k a z a ły  w y raźn ie  swoja 
p ra w d z iw ą  naturę ,  o raz  w łaśc iw y  ki®' 
runek  swoich upodobań. O grom  lej1 
w ysiłku  powojennego nie miał bynaj; 
mniej na celu do trzym an ia  zobow iążą11 
i p łacenie długów, lecz w yzw olen ie  sic 
z pod wszelk iego  przym usu . I tak na­
zajutrz  po ugodach haskich, w  przede­
dniu ew akuacji Nadrenji, czem  zw ra ­
cają one na siebie uw agę  ś w ia ta ?  Ot° 
Zeppelin przelatu je  nad F ran c ją  i AU' 
glją, 4 pancerniki, z k tó rych  jedeP 
okazuje się najpotężnie jszym  ze w szy ' 
stkich, jakie posiada jakakolw iek  m ą' 
ry n a rk a  w ojenna na świecie, pływaj® 
po m orzu Śródziem nem , prezydeih 
H indenburg p rzygo tow uje  się do prze­
w odniczenia uroczystościom., maja' 
cym  odbyć się w  Nadrenji. a Stresę ' 
m annow i pos taw iony  będzie pomnik 
w  Moguncji. N iem cy w  ten sposób w y­
raźnie i szczerze  pokazują, jakie są id1 
rzeczy w is te  zam iary .

Spisek jugosłowiański we Włoszech-
Dzienniki w łoskie podają, że w  nad­

gran icznych  te ry to rjach  w łoskich w y ' 
k ry to  organizację  an ty faszystow ska ' 
Mianowicie w  prowincji W en ec ja  roZ' 
w inęła działalność zakonsp irow ana o1"! 
ganizacja  jugosłowiańska, na któreJ 
czele s ta ł  ad w o k a t  B ratovic . k tó ry  P0' 
s iadał kancelarję  w  Trjeśc ie  i który 
p rzed  t rzem a  miesiącami zosta ł  aresZ' 
tow any . P o n ad to  a resz to w an o  18 sth' 
den tów  z Gorycji i Górnej doliny Isoi>' 
za, studiujących na uniwersytetach 
w łoskich  w  P ad w ie .  Florencji itd.

P rz y w ó d c ą  tej s łowiańskiej grup' 
irrenden tyczne j by ł niejaki JclencK* 
k tó ry  ze swoimi to w arzy szam i utrzV' 
m y w ał  e tap o w ą  służbę wywiadowcz® 
w  lasach nadgranicznych.

Na podstaw ie  zeznań aresztów®' 
nych  udało się ustalić n azw iska  spraw ' 
ców, k tó rzy  podpalili budynki szkol®e 
w Scenicco i P rosecco ,  podrzucili boi®' 
bę w  pobliżu latarni morskiej w  Tri®' 
ście oraz w  budynkach  redakcji ,.P°' 
polo di T r ie s te44.

Aresztowanie komunistów w Grecji’
_ Policja a re sz to w a ła  122 komu®,'' 

s tów , k tó rzy  bez uzyskan ia  odpowie®' 
niego zezw olenia  odbyw ali  zebrań1® 
w  celu pow zięcia  decyzji co do manił®' 
stacji w  dniu 1 maja.
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P o w ieść  francuska.
(Ciąg dalszy).

— B ardzo  cicho, m am o —  szepnął F ranc iszek  
— s trzegą  mnie z bardzo  bliska . . .  P ra c a  moja już 
p raw ie  skończona. Za dwie godziny skończę. Masz 
d rab inę?

—  Tak.
— W yjm ij kamienie z okna. Boję się o S te fa ­

na . . .  Bez Szmeru, m am o . . .
W ero n ik a  odeszła  pod o tw ór kam ienny. Okno 

było o m e tr  nad ziemią i kamienie t rzy m a ły  się 
ty lko sw oim  ciężarem . W y ję ła  kilka kamieni. 
P rze su n ę ła  drabinę i zaczepiła ją na hakach, k tóre  
ją zakończały . M orze by ło  całk iem  białe. Ale nie 
m ogła ujrzeć stóp tej skały, gdyż pod oknem był 
lekki w yłom , na k tó rym  opierała się drabina, z a ­
miast zw isać  swobodnie.

— To pomoże Franc iszkow i — pomyślała.
T ym czasem  n iebezpieczeństw o takiej w y p r a ­

w y  zdaw ało  się jej tak wielkie, że nam yślała  się, 
czy  niem a z a ry zy k o w a ć  sama. Tem bardziej, że 
F ranc iszek  mógł się pomylić co do umiejscowienia 
celi S tefana. W obec  tego ile s traconego  czasu! 
Ile n iebezpieczeństw  dla dziecka!

U czuła taką  chęć poświęcenia, że nie ro z w a ­
żając pow zię ła  decyzję jak przyjmuje się obowiązek, 
którego nie m ożna nie spełnić. Nic jej nie w s t r z y ­
m yw ało . Nie zbadała dobrze drabiny, której haki 
n iezbyt dobrze  ch w y ta ły  się b rzegów  w yłom u. 
Nie b a ła  się otchłani, otw ierającej się p rzed  nią. 
T rzeb a  było działać, w ięc działała.

S p iąw szy  suknię przesunęła się przez o twór, 
oparła  się o kraniec, znalazła nogami szczeble d ra ­
biny. Drżała. S e rce  jej waliło w piersiach jak 
dzwon. Jednak  miała te sza leńcza odw agę, by

u chw ycić  się szczebli d rab iny  i schodzić. Nie 
t rw a ło  to  długo. Było 20 szczebli. W iedzia ła  o 
tern. Liczyła . P r z y  dw udzies tym  spojrzała  na le­
w o i szepnęła  z radością :

— O, F ranciszku!
U jrzała  w  odległości m etra  wgłębienie, które 

zdaw ało  się b y ć  wejściem  do groty, ciosanej w pe ł­
nej skale. Z aw oła ła :

— Stefanie...
Ale zaw oła ła  tak  słabo, żc nie m ógłby słyszeć.
Z aw aha ła  się. Nie miała siły w ejść  do góry, 

ani pozostać. P om agając  sobie w y p ry sk am i skały  
u łożyła  inaczej d rabinę ryzyku jąc  odczepienie jej 
u góry, ale udało się jej cudem uchw ycić  za k rz e ­
mień w y s ta jąc y  z granitu i w su n ąć  stopę do groty. 
Z dziką energją  uczyniła na jw yższy  w ysiłek  i je­
dnym rzutem  ciała w esz ła  w  grotę.

Zobaczyła kogoś śpiącego na słomie, zw iąza ­
nego sznurami.

G ro ta  b y ła  mała, niegłęboka, zw rócona  raczej 
w  s tronę nieba, niż m orza  i zdaleka m ogła się w y ­
d aw ać poprostu w yłom em  skały. Nie chroniły  jej 
żadne załomy, św iatło  wchodziło swobodnie.

W ero n ik a  zbliżyła się. C złow iek  nie drgnął. 
Pochyliła  się nad nim. Chociaż nie zna ła  go, zda­
w a ło  się jej, że jakieś wspom nienie w yłan ia  się 
z ciemnej przeszłości d z ie c iń s tw a . . .  T a  tw a rz  
by ła  jej znana — tw a rz  łagodna, o w łosach  ja­
snych, w ysok iem  czole, tw a rz  nieco kobieca, która 
przypomniała W eronice  tw a rz  przyjaciółki zmarłej 
przed wojną.

Zgrabnie odw iązała  w ięzy  jego rąk. Nie bu­
dząc się jeszcze m ężczyzna  w yc iągnął  ramiona, 
jakby poddaw ał się zw ycza jnem u zajściu, k tó re  nie 
budzi go ze snu. Musiano go tak  odw iązyw ać ,  p e ­
wnie do jedzenia. S zepną ł:

— Ju ż ?  Ależ nie jestem głodny — a już jest 
dzień.

T a  uw ag a  zdziwiła go samego. O tw o rzy ł  oczy 
i podniósł się, by  zobaczyć osobę, k tó ra  poraź 
p ie rw szy  s tanę ła  przed nim w świetle dnia.

Nie by ł zdziwiony, gdyż nie zdał sobie spra 'O
z rzeczyw istośc i.  P rzy p u szcza ł  pewnie, żc jest z®'
b aw k ą  jakiegoś snu. R zekł półgłosem:

—  Weroniko... Weroniko... .
Zm ieszana pod jego spojrzeniem skończyła

w iąz y w ać  mu w ięzy . Zrozumiał cud! R zekł zl11,c 
nionym g ło sem :

Pani!... to pani... O, niech pani pow ie eh01 
słowo... T o  pani...

1 dodał:
— To ona... to n ap raw dę  ona... Jes t  tu...
I szepnął z o b aw ą : .e
— P a n i?  w nocy — w  tam tych  nocach — 

było  pan i?  To była nieprzyjaciółka! Niech mi 
wybaczy...  ale p y tam  dlatego, że nie zdaję s0*1 
spraw y, k tó ręd y  pani przyszła.

—  Tamtędy...
— Ach, to cud! t .
P a trza ł  na nią oczym a olśnionemi... Okol1®;:,

ności by ły  tak  dziwne, że nie u k ry w a ł  w cale  
wości tego spojrzenia. P o w tó rzy ła  zm ieszana1

— Tak, tamtędy... F ranc iszek  mi wskazał-
— Nie m ów iłem  o nim, gdyż w idząc pani®- 

łem pew ny, że on jest wolny. . -
— Jeszcze nie, ale za godzinę będzie woh1-
Nastąpiła długa cisza. Przerwała* ją: ^je
— On będzie wolny... Z obaczy  go p a n -  o!i 

nie t rzeba  go przerażać...  Są rzeczy, o k tó ry cl1 
nie wie... ęll...

Z auw aży ła , że nie słucha słów  jej, lecz g*° 
Uśmiechał się... Uśm iechnęła się też. \c

— W ypow iedzia ł  pan moje imię. WiQc 1 
pan znał. 1 mnie się zdaje, że kiedyś... p r z yP^ j a - -  
mi pan jedną z mych przyjaciółek, k tó ra  urn®

— M agdalena Ferrand...
— P ak... . zy-
— Przypom inam  pani m oże też b ra ta  tej P s;ę 

jaciółki, nieśmiałego studenta, k tó ry  przyg*®cU 
pani zdaleka...

(Ciąg dalszy
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Czwartek

1

Miesiąc maj poświęcony czci Najśw. 
____________ Marii Panny.____________

Św . Filipa i Jakóba,
apost. i męczen. 

w I. wieku.

Św. Walburgi, panny 
ksieni.

SŁOW.: LUBOMIR.

Jutro piątek, 2 maja: Św. Atana­
zego. biskupa, dra Kościoła.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4,22, o godz. 19.02 
K s i ę ż y c a  „ 5.30, „ „ 22.58

Długość dnia 14.40.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mglisto, 

dżdżysto. — J u t r o :  pochmurno,
wietrzno, zmiennie.

Rodzice!
pamiętajcie o przyszłości swych  
dzieci! Zapisujcie je do szkoły  
polskiej!

Przysłow ia na miesiąc maj.
Na pierw szego m aja szron — obie­

cuje hojny plon.
Jeśli deszcz w  nocy Filipa i Jakóba, 

'ia dobry urodzaj dość pew na rachuba. 
Chłodny maj, dobry urodzaj.
M okry maj, rośnie żyto jako gaj.
Gdy się w* maju pszczoły roją, takie 

'oje w  cenie stoją.
Tyle przymrozków w maju, ile ich 

było przed św. Michałem.
Choć dziś Atanazy, pal w  piecu 

dwa razy.
Kiedy w  znalezienie K rzyża św ię­

tego deszcz pada, orzechy nie obrodzą.
Deszcze na św. Florjana, skrzynia 

kroszem napchana.
Św. Izydor wołkam i orze, a kto go 

Prosi, to mu pomoże.
P ankracy , Serw acy, Bonifacy, 

Wszyscy są jednacy, źli na ogrody 
chłopacy.

Św. Zofja kłosy rozwija.
Pogoda na U rbana, deszcz na W ita, 

to dobrze na żyta.
Deszcze w  Zielone Św iątki dają 

tłuste Boże Narodzenie.
M arja M agdalena rada płacze, t. j. 

^ y k l e  tego dnia deszcze pada.
— Szczepienie ospy. W ydział służ­

by zdrow ia p rzy  m inisterstw ie spraw  
W ewnętrznych przystąpił do czynności, 
■^wiązanych z przeprow adzenieni do- 
r°C£pego szczepienia ospy w całem 
Państwie. Zgodnie z przepisam i usta­
n y  z m aja 1919 roku, przym usow i 
^czep ien ia  podlegają w szystkie dzieci 
brodzone w  r. 1929 oraz dzieci, k tóre 
W roku bieżącym  kończą lat 7. Szcze- 
bienie ospy w ykonane będzie przez 
Władze sanitarne sam orządów  do dnia 
, bpca b. r. Rodzicom i opiekunom 

b^eci, podlegających obowiązkowi 
^czepienia ospy, w  razie niezastoso­
wania się do przepisów  ustaw y grozi 
^ara 200 zł lub 14 dni aresztu. Podług 
b*nych sta tystycznych  minist. spraw  
y ^ ^ n ę trzn y c h  w r. b. podlega obo­
r n ik o w i  szczepienia ospy około 
•200.000 dzieci.

._ — Ogólnopolski zjazd m ajstrów  
jbilarskich • ciesielskich. Dnia 11 i 12 

roku bieżącego odbędzie się w 
j^ r s z a w ie  II ogólnopolski zjazd maj- 
^ ró w  m ularskich i ciesielskich pod 
^ te k to r a te m  P rezyden ta  Rzeczypo- 
n jlitej. Do kom itetu zjazdu weszli 

ajWyżsi dygnitarze państw a oraz 
zedstawiciele w ładz rządow ych, ko­

n n y c h ,  nauki, organizacyj spolecz- 
Beri -' zaw od°w ych. Zadaniem zjazdu 
be . P °w zi9cie rezolucyj w  spraw ach
j^P o śrcd n io  tyczących się rzemiosł 

«dowlanych, m iędzy inncmi w  spra- 
c uprawnień m ajstrów  m ularskich i

ciesielskich, stanu budow nictw a w  Pol­
sce i przyczyn jego kryzysu oraz 
szkolnictw a zawodowego. Poza tern 
w ysunięty  zostanie projekt stw orzenia 
Centralnego Związku Czechów Mula­
rzy, Cieśli i pokrew nych zawodów, w 
celu zjednoczenia w szystkich organiza­
cyj cechow ych m ularzy i cieśli na ca­
łym obszarze Polski w  jedną potężną 
organizację zaw odow ą, zdolną do sze­
rokiej akcji w  krzeszeniu rozw oju rze­
miosł budowlanaych i obrony ich inte­
resów . Biuro zjazdu mieści się w  lo­
kalu cechu m ularzy - chrześcijan w 
W arszaw ie, Krakowskie Przedm ieście 
nr. 64. Telefon 415-00.

— Szkoły w yższe. Pism a w arszaw ­
skie donoszą: Pow stał projekt utw o­
rzenia w  Polsce dwóch uczelni w y ż­
szych o charakterze technicznym. 
M ówi się o utw orzeniu politechniki w  
Katowicach i w yższej szkoły tkackiej 
w  Łodzi.

— Bezrobocie w Polsce. W edług 
danych państw ow ych urzędów  pośred­
nictw a pracy, liczba zarejestrow anych 
bezrobotnych w okresie od 12 do 16 
kw ietnia w ynosiła 287 715 osób. W  po­
równaniu z tygodniem  poprzedniem, 
bezrobocie zmalało o 1289 osób. 
W  dniach od 13 do 19 kwietnia liczba 
bezrobotnych na terenie zagłębia dą­
brow skiego zm niejszyła się o 353 oso­
by. Ogólna liczba bezrobotnych na te­
renie pow iatów  będzińskiego, zaw ier­
ciańskiego i olkuskiego w ynosiła 24 111 
osób. Natomiast na terenie w ojew ódz­
tw a śląskiego — jak już donieśliśm y — 
liczba bezrobotnych w  okresie od 9 do 
15 bm. w zrosła o 782 osoby i w ynosiła 
35 302 osób pozbawionych pracy.

Województwo śląskie.
* Kolonje dziecięce Polskiego Czer­

wonego Krzyża. W  piątek, dnia 2 maja 
w yjeżdżają do kolonji leczniczej w  
Rabce-Zdrój dzieci z Janow a, T arnow ­
skich Gór, W ełnow ca, Rybnika, Sie­
m ianowic i dzieci, k tóre o trzym ały  
osobne zawiadom ienia. Zbiórka w  
Katowicach w biurze Czerw onego 
Krzyża p rzy  plicy Andrzeja 9, o godzi­
nie 10 przed południem.

* Zjazd Zjednoczenia Zawodowego 
Pracowników Um ysłowych. W  ubie­
głą niedzielę odbył się w  Królewskiej 
Hucie zjazd Z. Z. P. U., na k tó ry  p rzy ­
było 79 delegatów , zastępujących 35 
filij związku. O brady poprzedziło na­
bożeństw o w  kościele św. B arbary . Po 
nabożeństw ie delegaci zebrali się w 
„Hotelu Polskim 11. Ze spraw odzania 
kasow ego wynika, że zw iązek posiada 
32 tysiące 453,72 zł m ajątku. Spraw o­
zdania zarządu i kasy  rew izyjnej p rzy ­
jęto. Po przerw ie obiadowej p rzystą ­
piono do w yboru nowych członków 
zarządu, w  skład którego w eszli: Sko­
w ronek jako prezes, Kudlinowski i Jó ­
zef Zbiegiesz zastępcy przew odniczą­
cego, Gut. sekretarz , skarbnik Chwoła. 
Pod koniec zjazdu uchwalono szereg 
rezolucyj, k tóre zostaną przesłane w ła­
ściw ym  władzom .

* Fundusze kredytowe dla rzemio­
sła na Śląsku. Związek polskich sa­
modzielnych rzem ieślników i przem y­
słow ców  na Śląsku oraz Izba rzem ieśl­
nicza w  Katowicach o trzym ały  już za­
wiadomienie o tern, że Bank G ospodar­
stw a Krajowego przydzielił rzem iosłu 
śląskiemu dalszą pomoc kredytow ą w 
w ysokości 900 tysięcy  złotych. P o ­
dział nowego kredytu  nastąpi w  tych 
dniach, po omówieniu w arunków  tech­
nicznych podziału całej sumy k redy to­
wej.

Ostatnio przydzielony k redy t w  w y ­
sokości 900.000 złotych jest dopełnie­
niem przyznanego swego czasu rze­
miosłu śląskiem u przez Bank Gospo­
darstw a Krajowego kredytu  w w yso­
kości P/d miliona zł. P ierw sza  ratę

kredy tu  — w  w ysokości 600 tysięcy 
złotych — otrzym ało r^ m io s ło  ślą­
skie jeszcze w  styczniu b. r.

* Budowa dróg w W ojewództwie 
Śląskiem. W  m iarę rozpow szechniania 
się komunikacji samochodowej w ielką 
troską państw  cyw ilizow anych jest 
spraw a ulepszania istniejących dróg 
bitych i przystosow ania ich do potrzeb 
nowoczesnego ruchu drogowego.

P aństw a zachodnie już od kilku­
nastu lat w prow adziły  nowe m etody 
do budow nictw a drogowego, budując 
naw ierzchnie asfaltow e i smołowe, 
które' po przeprow adzeniu szeregu 
prób doświadczalnych, okazały się 
najodpowiedniejsze pod względem  
technicznym  dla ruchu samochodo­
wego.

Śląski Urząd W ojewódzki od 1927 
roku rozpoczął na szeroką skalę budo­
wę dróg tego typu i do 1930 roku w y ­
budował 475 000 m etr. kw adr, to jest
86.5 km z asfaltu, term akodam u, kom- 
drobitu i w głębnego smołowania. P ro ­
gram  drogow y na 1930/31 rok p rze­
widuje w ybudow anie nawierzchni as- 
faltow o-sm ołow ych 352 000 m etr. kw. 
t. j. 64 km i podwójnego sm ołowania 
110 km.

W  końcu bieżącego roku W oje­
w ództw o Śląskie będzie posiadało 
dróg ulepszonych o trw ałej naw ierz­
chni smołowej 827.750 m etr. kw. t. j.
150.5 km i naw ierzchni o podwójnem 
smołowaniu 110 km t. j. 620 000 metr. 
kw. czyli w  ciągu trzechletniej gospo­
darki drogow ej Śląsk zyska łącznie
260.5 km dróg przystosow anych dla 
ruchu samochodowego.

C yfry te wskazują, że Śląsk idzie 
w  szybkiem  tempie śladem zachodnich 
państw  cyw ilizowanych.

Obecnie posiadam y już p ierw szo­
rzędne naw ierzchnie asfaltow e na 
główniejszych arteriach  kom unikacyj­
nych: Katowice — Rybnik — Raci­
bórz, Katowice — Pszczyna — Dzie­
dzice — Bielsko — Skoczów  — U stroń 
— W isła. M iejscowości te są licznie 
naw iedzane przez tu rystów  polskich 
i zagranicznych, a po przystosow aniu 
dróg na całej długości dla ruchu sa­
m ochodowego, tu rystyka  wzm oże się, 
co przyczyni się niew ątpliw ie zagra­
nicą do propagandy naszego kraju 
i stw orzy  pewne źródła dochodowe.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Z m y ś l o n y  n a p a d  

r a b u n k o w y . )  W  pierw szych dniach 
stycznia roku bieżącego uwiadomiono 
policję, że w  dniu 2 stycznia o godzinie 
20 dokonano napadu rabunkow ego na 
A braham a L ew artow skiego z M odrze- 
jowa. Gdy Lew artow ski znajdował 
się na przystanku tram w ajow ym  przy 
ulicy 3 maja w  Katowicach, skradziono 
mu pod groźbą rew olw eru 2 tysiące 
300 złotych. Policja w drożyła w  tej 
spraw ie śledztwo. Obecnie donosi w y ­
dział śledczy, że w  w ypadku tym nie 
chodzi o napad rabunkow y, lecz 
o sprzeniew ierzenie. Abraham  L ew ar­
towski inkasow ał 2 tysiące 300 złotych 
na rzecz firm y M aksym iljana T alera 
w Król. Hucie. Kwotę tę Lew artow ski 
p rzyw łaszczył sobie bezpraw nie, po­
czerń, aby odwrócić od siebie podej­
rzenie, uwiadomił policję, że został na­
padnięty i obrabow any.

— (W  p i s y  s z k o l n e . )  Zgłosze­
nia uczenie do miejskiego gimnazjum 
żeńskiego w Katowicach przyjm uje się 
codzienine od 1 maja w kancelarji dy­
rekcji od godz. 11 do 12. P rz y  zgło­
szeniach należy przedłożyć św ia­
dectw o urodzenia, św iadectw o szcze­
pienia i ostatnie św iadectw o szkolne.

— (W  y p a d e k  m o t o c y k l o -  
w y.) Sześcioletni S tanisław  Fajgy 
z Katowic został przejechany przez 
motocykl, przyczem  doznął obrażeń. 
W ypadek w ydarzył się na ulicy Miko- 
łowskiej w Katowicach.

Kończyce w Katowickiem. ( P r z e ­
my t . )  W  miejscowości Kończyce' funk­
cjonariusze urzędu celnego zatrzym ali 
samochód osobowy. W  różnych sk ry t­
kach auta znaleziono 3 ! pół centnara

rodzynek. Osoby, siedzące w  samocho­
dzie ośw iadczyły, że — „nic nie p rze­
m ycie nie w iedzą!" Są to Antoni 
W aw scha i Adolf Taub, obaj z B yto­
mia. W ymienionym i mieszkańcami 
Bytom ia zaopiekow ała się straż  g ra ­
niczna. Samochód został zatrzym any.

Bańgów w Katowickiem. ( Z n o w u  
k r a d z i e ż  d r u t u  t e l e f o n i c z ­
n e g o . )  W  tych dniach skradziono 
150 m etrów  przew odów  telefonicznych 
m iędzy Bańgowem  a Siemianowicami.

Siemianowice w Katowick. ( Ś w ię -  
t ó w k i . )  W  hucie „T eresy" zaprow a­
dzono w bieżącym  miesiącu pierw szy 
raz 4 św iętów ki. Jak długo przesile­
nie potrw a, nic wiadomo.

Bytków w Katowickiem. ( U r o ­
c z y s t o ś ć  p a r a f j a l n a . )  W  niedzie­
lę, dnia 27 kwietnia przystępow ały  
dzieci polskie parafji michałkowickiej 
po raz p ierw szy do Komunji św. Dzie­
ci polskie z B ytkow a prow adzone były 
do kościoła przez ks. w ikarego W oj- 
tynka z orkiestrą. T ow arzystw a pol­
skie w zięły udział w  procesji, tak sa­
mo naczelnik gminy W adowski. 
W dzięczni rodzice składają serdeczne 
podziękowanie W. ks. W ojtynkowi, 
naczelnikowi gminy, Związkowi w ła ­
ścicieli domów i gruntów  oraz T ow a­
rzystw u  Polek, k tóre po południu ugo­
ściły dziatw ę przystępującą po raz 
p ierw szy  do Stołu Pańskiego.

Kochlowice w Katowickiem. (U r o- 
c z y s t o ś ć  j u b i l e u s z o w a  k o l e ­
j a r z y . )  Dnia 4 m aja odbędzie się w 
Kochłowicach uroczystość jubileuszu 
kolejarzy, zam ieszkałych w  Kochłowi­
cach. U roczystość poprzedzi nabożeń­
stw o w kościele parafjalnym  w  Ko­
chłow icach o godzinie 9.45. Po nabo­
żeństw ie udadzą się uczestnicy w  po­
chodzie do sali oberżysty  Rekusa, gdzie 
w ygłoszone zostaną przem ówienia, po- 
czem odbędzie się dekoracja jubilatów 
i w ręczenie zegarków  pam iątkow ych. 
Następnie odbędzie się obiad dla jubila­
tów  i zaproszonych gości oraz wspólna 
fotografja. W ieczorem  zabaw a tanecz­
na. Na uroczystość przybędą delegaci 
dyrekcji kolejowej w Katowicach i 
przedstaw iciele organizacyj kolejarzy.

Z  Król. Huty.
Król. Huta. (Wi e c z o r e k  h a r ­

c e r s k i . )  W  niedzielę, dnia 4 maja 
urządza III m ęska drużyna harcerska 
im. D. Czachowskiego przy  gimnazjum 
m atem atyczno-przyrodniczem  w Król. 
Hucie w ieczorek harcerski. W ieczo­
rek odbędzie się w auli gimnazjum przy  - 
ulicy św. P io tra  5 o godz. .18- U prasza 
się o przybycie rodaków  i rodaczek 
z Król. Huty.

— ( P o n o w n e  w y ł o ż e n i e  l i s t  
w y b o r c z y c h . )  Po stw ierdzeniu 
słuszności protestów  w spraw ie list 
w yborczych do w yborów  kom unal­
nych w Królewskiej Hucie, zarządzono 
ponowne wyłożenie list w 35 okrę­
gach w yborczych. Listy w yborcze 
będą w yłożone do 3 maja.

— ( K o n t r o l a  p i e k a r ń . )  Komi­
sja sanitarna w  Królewskiej Hucie prze 
prow adzi w  tych dniach kontrolę, w 
piekarniach królewskohuckich. Każdy 
m ajster piekarski powinien p rzestrze ­
gać przepisy, aby członkowie komisji 
zastali w szystko w porządku. Ściany 
w piekarniach muszą być m alowane 
farbą olejną, lub bielone wapnem . P rze- 
dew szystkiem  należy przestrzegać, 
aby w piekarni me gnieździły się 
szczury i m yszy oraz robaki. W edług 
nowych przepisów  piekarnie nie mogą 
znajdow ać się w  piwnicach i muszą 
składać się przynajm niej z 6 ubikacyj. 
P iekarnie, k tóre nie posiądają składni­
cy na mąkę, lokalu, w  k tórym  w y ra ­
bia sie pieczywo, pokoju do przecho­
w yw ania tow aru  i pokoju do przecho­
w yw ania garderoby — zostaną zam ­
knięte. P ieczyw a nie wolno sprzeda­
wać w  sklepach piwniczych.

Z Świetochłowickiego,
Świętochłowice. ( Z a k a z  s p r z e ­

d a ż y  a l k o h o l u . )  S tarostw o w  
Św iętochłow icach przypom ina, że W



G i e ł d a .zw iązku  z poborem  w ojskow ym , k tó ry  
na te ren ie  pow ia tu  św iętochłow ickiego  
odbędzie się w  czasie od 2 maja do3 
c z e rw c a  roku  bieżącego, w Lipinach 
od 4 c z e rw c a  do 18 czerw ca ,  w  Che- 
bziu, od 20 cze rw c a  do 28 c z e rw c a  w  
B rzez inach  i do d a tk o w y  pobór w dniu 
30 c z e rw c a  w  Lipinach obowiązuje z a ­
kaz sp rzed aw an ia  i podaw ania  napo­
jów alkoholowych, zaw iera jący ch  w ię ­
cej niż 2 i pół proc. alkoholu. Zakaz 
ten obejmuje czas od godz. 22 w dniu 
poprzedza jącym  u rzędow anie  komisji, 
do godz. 15 dnia, w  k tó rym  komisja 
p oborow a o d b y w a  sw e  czynności.

Łagiewniki w Św iętochłow ickiem . 
(W  y  p a d e k s a m o c h o d o w  y.) 
Na skręcie  drogi polnej na szosę w  po­
bliżu kopalni „Król44 w y w ró c i ł  się s a ­
m ochód o so b o w y  kopalni „F lo ren ty - 
ny“ w  Łagiew nikach. W sk u tek  w y ­
w rócen ia  się auta  uszkodzony został 
słup te legraficzny. W y p a d k u  w  lu­
dziach nie było.

W ielkie P iekary w  Ś w iętoch łow i­
ckiem. ( O b c h o d y  k a l w a r y j -  
s k i e.) P o n ie w aż  św ięto  narodow e 
p rzypada  w  tym  roku  na sobotę, przeto  
obchody ka lw ary jsk ie  na u roczystość  
znalezienia św. K rzyża  rozpoczną się 
w  niedzielę 4 maja. O godzinie 7 rano 
nabożeństw o  w  kościele M atki Boskiej. 
Po m szy  św. w y ru sz a  procesja  na kal- 
u a r j ę  aż do P iła ta .  O godzinie 10.30 
kazanie i sum a w  kościele M. B. P o  
południu o godzinie 2 droga k rz y żo w a  
i nieszpory.

Dąbrówka W ielka w  Ś w iętoch łow i­
ckiem. ( W i e l k i e  z e b r a n i e  i n w a ­
l i d ó w  i w d ó w )  odbędzie się w  D ą­
b ró w ce  Wielkiej w  czw artek ,  dnia 1 
maja b. r. o godzinie 2.30 po południu 
na sali p. G ryzaka .  O m aw iane  będą 
w ażne  s p ra w y  inwalidów, a także 
sp ra w y  zbliżających się w y b o ró w  do 
sejmu śląskiego. P rz e m a w ia ć  będzie 
między innymi red ak to r  „Katolika14 
Godula, k an d y d a t  na posła  z ramienia 
Zw iązku  inw alidów  górn iczych  i hu t­
niczych. W z y w a  się do licznego udzia­
łu w  zebraniu  tak że  czy te ln ików  „Ka- 
tolika“, n ietylko z D ąbrów ki Wielkiej, 
ale także  z okolicznych miejscowości.

Z Pszczyńskiego.
M ikołów. ( O b c h ó d  ś w i ę t a  

n a r o d o w e g o , )  Dnia 8 kw ietn ia  
zaw iąza ł  się w  M ikołowie, w  sali pajia 
Knapika obyw ate lsk i kom ite t obchodu 
św ię ta  narodow ego  3 Maja. Tego  roku 
w ypadnie  ono szczególnie okazale. 
R ów nocześnie odbędzie się tu pośw ię­
cenie s tadjonu sportow ego. P r z y  tej 
sposobności z w ra c a  się uwagę, że 
w  tych  dniach rozpoczęto  w  sklepach 
p. Bąka, Ligonia i Śm iekow skiego  f ko ­
mitecie T. C. L., ry n e k  7 sp rzedaż 
nalepek i cho rąg iew ek  na u roczystość  
3 M aja w  Mikołowie.

Kobiór w  P szczyńsk iem . ( W y ­
p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Na szo­
sie m iędzy  Kobiorem a P iask iem  sa ­
mochód, k ie ro w an y  przez  M ichała Ł u­

ckiego z Dębu, w jechał do row u 
przydrożnego. Lubecki doznał dość 
ciężkich obrażeń, p rze to  odstawiono 
go do lecznicy  w  Pszczyn ie .  S iedzące 
w  aucie osoby doznały  lekkich o b ra ­
żeń. P rz y c z y n ą  w y p ad k u  by ł  defekt 
motoru.

W yry w  P szczyńsk iem . ( Z a b i t y  
p o d c z a s  p r a c y . )  Zatrudn iony  na 
kopalni A leksander II, daw niej „S zczę­
ście H e n ry k a41 w  W y ra c h  robotnik ko ­
palniany R obert  W yc is ło  z M ikołowa, 
lat 35, nieżonaty, został po trącony  
przez  kolejkę podziemną. Nieszczęśli­
w y  robotnik doznał z łam ania  czaszki, 
co spow odaw ło  n a tychm ias tow ą 
śmierć.

Panewnik w P szczyńsk iem . (U s i - 
ł o w a n a  k r a d z i e ż  p r z e w o d ó w  
e l e k t r y c z n y c h . )  P o d czas  jednej z 
ostatnich nocy  na p rzestrzeni m iędzy 
P anew nik iem  a M ikołowem  nieznani 
złodzieje usiłowali odciąć p rzew o d y  
e lek tryczne  o Wysokiem napięciu. J e ­
den p rzew ó d  odcięto p rzy  pom ocy 
piłki, p rzy m o co w an e j  do drążka. K ra­
dzieży nie dokonano, ponieważ z ło­
dzieje zostali spłoszeni. Na miejscu 
znaleziono d rążek  z piłką i chusteczkę 
do nosa. O w y p ad k u  uwiadomiono po­
licję.

W Katowicach płacono w dniu 29 kwietnia: za 
100 złotych 46.95 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 29 kwietnia: za 
100 franków francuskich 34,90 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.45 zł, za 100 koron czeskich 
26.35 złotych.

Z  Rybnickiego.
Rybnik. ( P r z y p o m n i e n i e  d l a  

w ł a ś c i c i e l i  p s ó w . )  Jak  już do­
nieśliśmy, w  ostatnim czasie s tw ie r ­
dzono w  powiecie rybnickim  kilka w y ­
p ad k ó w  w ściek lizny  u psów . Z tego 
pow odu psy  m uszą zna jdow ać się na 
uwięzi. W ielu  właścicieli p só w  nie 
p rz e s trze g a  rozporządzen ia  o kontu- 
macji psów. gdyż w  mieście często 
m ożna spotkać psy, w a łęsa jące  się po 
ulicach. Z tego pow odu  policja z w ra ­
ca  uw agę, że przepisy , do tyczące  
zw alczania  w ścieklizny u psów, m uszą 
być  p rzes trzegane .  P sy ,  biegające 
sw obodnie po ulicach, m ogą być  
sch w y tan e  i zastrzelone p rzez  policję.

W odzis ław . ( Z a r a z a  p y s k a  i r a ­
c ic . )  W  mieście W odzis ław iu  s tw ie r ­
dzono zarazę  p y sk a  i racic. W iadomo, 
że jest to choroba zakaźna. Z tego po­
w odu  spęd byd ła  na ta rgow isko  w o ­
dzisław skie jest zakazany . Zakaz obo­
w iązuje aż do odwołania.

—  ( B u d o w a  d o m u  a d m i n i ­
s t r a c y j n e g o . )  W  jesieni roku  ubie­
głego ukończono robo ty  około bud o w y  
fundam entów  pod gm ach adm in is tra ­
cy jny  p ań s tw o w e j fabryki cy g a r  w 
W odzisławiu. W  tych  dniach pew na  
poznańska  firm a rozpoczęła  dalsze ro ­
boty  budowlane. R ów nocześn ie  d y re k ­
cja p ań s tw o w e j w y tw ó rn i  cy g a r  p lanu­
je rozbudow ę budynku  fabrycznego. 
F a b ry k a  cy g a r  w  W odzis ław iu  m a za ­
trudnić 400 pracow ników .

— (Z p a r a f j i . )  Ks. kapelan 
G w óźdź, k tó ry  od roku  u rzędow ał 
p rz y  kościele parafja lnym  w  W o d z i­
sławiu, został p rzeniesiony do Kurji 
Biskupiej w  K atow icach. Ks. kapelan 
G w óźdź  cieszył się zaufaniem i p rz y ­
w iązan iem  tu te jszych  parafjan.

P rzyszow ice w  Rybnickiem . ( S k u t ­
k i  n i e z g o d y . )  Czeladnik kow alski 
P a w la s  z P rzy sz o w ic  posprzecza ł się z 
16-letnim robotnikiem  E rnes tem  K or­
fantym. P rz y c z y n ą  by ła  b łahostka. 
P o d czas  sprzeczki P a w la s  uderzy ł 
sw ego  p rzec iw n ika  dłutem, raniąc go 
w  tw arz .  M łody robotnik leczył się w 
szpitalu p rzez  d łuższy  czas. P rz e d  kil­
ku dniami P a w la s  odpow iadał p rzed  
sądem  w  Rybniku. T ry b u n a ł  skaza ł 
go na 5 m iesięcy więzienia. P on iew aż  
P a w la s  nie był do tychczas  sądow nie  
karany ,  odroczono karę  n a  4 lata.

71 Cieszyńskiego,
Cieszyn. (P  o ż a r.) W  zab u d o w a­

niach rolnika W ilhelm a C ięciały  w  H a­
źlach w ybuch ł pożar. Budynki mc są 
zam ieszkałe . S zkoda  wynosi 2 tvsiace  
złotych. Istnieje przypuszczenie, że 
ogień został podłożony.

Bielsko. ( N a g ł y  z g o n . )  M ężat­
ka  E w a  Bethelt,  żona tkacza  Rudolfa 
Bethelt. zam ieszkałego  w  S ta ry m  Biel­
sku, zach o ro w a ła  nagle. Z tego pow o­
du odstaw iono ją do lecznicy w  Białej, 
gdzie zm arła .  L ekarz  stwierdziły ob­
jaw y  zatrucia. B liższych szczegółów  
brak.

— ( S a m o c h ó d  w  p ł o m i e ­
n i a c h . )  Na drodze w  Górnej O lszów ­
ce, pow ia t Bielsko, spalił się samochód 
oso b o w y  Alojzego Neum ana z Białej. 
W a r to ść  samochodu ustalono na 56 ty ­
sięcy złotych. P rz y c z y n a  w ybuchu  
ognia by ło  nieostrożne obchodzenie się 
z m otorem . Sam ochód by ł  ubezpie­
czony w e Wiedniu na 45 tysięcy  zło­
tych.

1 ca!ei P®!skf.
Kraków. ( K a t a s t r o f a  l o t n i c z a . )  

W  tych  dniach wzbił się w  pow ie trze  
na samolocie plutonowy-pilot, Kazi­
mierz K onopką z 2 pułku lotniczego w  
R akow icach , aby  w y k o n a ć  półgodzinny 
lot ćw iczebny. G dy  znalazł się na w y ­
sokości 300 m. nad polami C zerw onego  

I P radn ika .  m otor zaczą ł  działać niepra-

Poznańska giełda zbożow a
w dniu 29 kwietnia 1930 r.

Żyto 22—22.50, pszenica 41.50—52.50, mąka żyt­
nia 36.50, mąka pszeniczna 63—67, osucie żytnie 
12.50—13.50, osucie pszeniczne 15—16. Reszta no­
towań bez zmian. Usposobienie spokojne.

widłow o, a  rów nocześn ie  ap a ra t  w padł 
w  korkociąg. Pilot, w idząc, że nie p o ­
trafi opanow ać  aparatu , odbił się na 
spadochronie i szczęśliw ie sp łynął na 
ziemię. A para t  spadł na pola i uległ zu­
pełnem u rozbiciu.

Biała. ( P o b i c i e  b e z b o ż n i k a . )  
W  mieście Białej, w o jew ó d z tw o  k ra ­
kowskie, w y d a rz y ł  się fakt doraźnego 
za reag o w an ia  publiczności na w y b ry k  
dom orosłego bezbożnika, będącego 
urzędnikiem  tam tejszej k asy  chorych. 
Osobnik ów, znany  działacz socjali­
s ty czn y  Kuźnia, w idząc  zbliżającego 
się kap łana  z P rze n a jśw ię tszy m  S a k ra ­
m entem, dem onstracyjn ie  w łoży ł  na 
g łow ę czapkę i zapalił papierosa. J e ­
den z obecnych p rzy tem  policjantów, 
widząc, że p row okacy jne  zachow anie  
się K uźm y drażni publiczność, zw rócił 
mu uw agę, co jednak pozostało  bez 
skutku. W ó w cza s  kilku s to jących w  
pobliżu m ężczyzn  w y m ie rz y ło  bezboż­
nikowi parę  s ia rczy s ty ch  policzków, a 
tłum  kobiet usiłował go pobić. P r z e ­
rażonego p ro w o k a to ra  od dalszych 
n as tęp s tw  sam osądu  ocaliła policja.

Poznań. ( N a d u ż y c i a  s e k r e t a ­
r z a  a d w o k a c k i e g o . )  P ro k u ra to r  
sądu  ok ręgow ego  w  P oznaniu  rozesła ł 
listy gończe za sek re ta rzem  ad w o k a ­
ckim, za trudn ionym  w  jednym  z po­
znańskich biur adw okackich, niejakim 
A leksandrem  Duddą, podającym  się 
rów nież  za Dudziańskiego. D udda do­
puścił się znacznych  nadużyć  na szko ­
dy  klientów  biura, od k tó rych  w yłudził 
około 60 ty s ięcy  z ło tych  i zbiegł w  nie­
w iad o m y m  kierunku. D udda m ieszkał 
w  P uszczykow ie .  G dy  policja p rz y ­
szła  go a resz to w ać ,  już go nie by ło  w  
domu, widocznie został os trzeżony. 
W śró d  poszkodow anych  przez  Duddę 
jest wiele osób, p rzew ażn ie  z prowincji, 
m iędzy  innymi p. H ańczyk  z Wielenia, 
k tó ry  sp rz ed aw sz y  sw ą  posiadłość w  
Otowie, upoważnił D uddę do oddbioru 
znacznej części sum y  sprzedażnej.  S u ­
mę tę D uddad zdefraudow ał.  P rz y p u ­
szczają, że uciekł on za  granicę.

Łódź. ( D o m  z e  s t a l i . )  W a r s z a w ­
ska firm a „Rudzki i sk a“ przystępu je  
do zm ontow ania  p ie rw szego  w  Łodzi 
okazow ego  domu stalow ego, na  te re ­
nach spółdzielni T o w a rz y s tw a  b u d o w y  
dom ów  dla u rzędników  skarbow ych . 
O k a zo w y  dom składać się będzie z 3 
pokojów z kuchnią i odpowiednich 
w ygód . C ena  takiego domu w ynosić  
będzie około 17 ty s ięcy  zł, p rzy czem  
p rz y  budow ie w iększej ilości domów, 
kosz ta  znacznie maleją.

L w ów . (Z a  p o d a r c i e  b a n k n o ­
t u  z a r ą b a ł  d z i e c k o . )  P ism a lw o w ­
skie donoszą: W e  wsi Załucki na K re­
sach W schodnich dokonano po tw ornej 
zbrodni dzieciobójstwa. T am te jszy  go­
spodarz, niejaki Juljan Żyliński, z a rą ­
bał s iekierą  na śm ierć  7-letnią s io s trze­
nicę, L ew iczów nę , m szcząc się w  ten 
bestjalski sposób na dziecku za p o d a r ­
cie 2Q-złotowego banknotu. M ordercę  
aresz tow ano .

Radom. ( P r z e m y c a n i e  t y t o ­
ni u. )  Od pew nego  czasu  na teren ie  
pow iatu  radom skiego  za u w aż y ć  się 
daje n ieb y w a ły  w z ro s t  szmuglu tytoniu 
zagran icznego  p rzez  zieloną • granicę. 
W ładze  policyjne w alczą  z p rzem ytn i­
c tw em , u jaw niając codziennie p raw ie  
w iększe  partje  tytoniu. P rze d  paru  
dniami udało się policji skonfiskow ać 

| we wsi Kruplin u Józ. Hipszczka i Bo- 
! le s ław a H aładusza 14 w o rk ó w  niemie- 
1 ckiego tytoniu. W  tych dniach z a tr z y ­

mano rów nież  p rzem ytn ików  na d ro ­
dze z Z ak rzó w k a  do Jankow ie . S kon­
fiskowano kilkadziesiąt k ilogram ów  ty ­
toniu niemieckiego. Na tejże drodze za ­
trzym ano  znanego p rzem ytn ika  P io tra  
B anaszka, niosącego 15 kg  sach ary n y .

P rze w o rsk .  ( W i e l k i  p o ż a r . )  P o d ­
czas jednej z ostatnich nocy w ybuch ł 
pożar w  śródm ieściu  m iasta P r z e w o r ­
ska  na s t ry ch u  realności, znajdującej się

w  sąs iedz tw ie  bożnicy. P o ż a r  rozsze­
r z y w s z y  się, zniszczył 13 domów 
m urow anych  w  północnej s tronie ry n ­
ku, o raz dalszych  30 zabudow ań.

W ilno. ( S t r a s z l i w e  s k u t k i  
e k s p l o z j i  g r a n a t u . )  P odczas  
os trego  s trze lan ia  g ranatam i na Ło- 
szów ce  pod Wilnem, w  gronie podofi­
ce ró w  1 p. art.  Leg. nastąpił z n iew y ­
jaśnionych do tychczas  p rzy czy n  w y ­
buch pocisku. Skutki tej eksplozji były 

, s traszne. Iustruktor grupy, porucznik 
Jan  Lubek, s trac ił  obie nogi; plutono­
w y  P epke  strac ił  nogi i p ra w e  oko- 
P o nad to  po sza rp an y  został śmiertelnie 
kapral Lorencki. Kilku innych podofi­
ce rów  odniosło lżejsze rany . W s z y s t ­
kie ofiary w ybuchu  przew iez iono  do 
szpitala w o jskow ego  na Antokol"- 
S tan  porucznika Ł ubka  i plutonowego 
Pępki beznadziejny. Na miejsce w y ­
padku  zjechała  komisja wojskowa, 
k tó ra  zajęła się zbadaniem  przyczyn  
s trasz liw ego  w y p a d k u  i us talenia  odpo­
wiedzialności.

Z daSszsrcIi s te m
Berlin. ( P o d r ó ż  n a  o s i  w a ­

g o n  u.) Na jednym  z d w o rcó w  kole­
jow ych  w  Berlinie a resz tow ano  20- 
letniego o b y w ate la  polskiego St. Ł"' 
kinę. k tó ry  u k ry w sz y  się na podw ozu1 
ekspresu  parysk iego  p rzy jechał d° 
Berlina. Łukina zeznał, że p rzed  trze ­
m a tygodniami w  poszukiw aniu  p rac"  
w yjechał z W a rs z a w y  do P aryż" ,  
u k ry w s z y  się na podw oziu  wagon" 
ekspresu  W a rs z a w a  —  P a ry ż .  W ó w ­
czas udało mu sie p rzebyć  ca łą  drogC 
niespostrzeżenie . W  P a ry ż u  jednak me 
znalazł zajęcia, a nie mając pieniędzy 
na opłacenie biletu, jeszcze raz  zdecy­
dow ał się sp róbow ać szczęścia  i w ró ­
cić do kra iu  tą sam ą drogą, k tó rą  w y ­
jechał z W a r s z a w y  do P a ry ż a .

Kowno. ( G o l a r z  p o d e r ż n ą *  
b r z y t w ą  o ś m i u  1 u d z i.) W  S za' 
w lach na L itw ie kowieńskiej ciężk® 
ranny  podczas w ojny  fryz jer  M akran" 
w pada ł  często  w  szał. W  tych  dniaj"7 
zaczą ł sam za ła tw iać  klientów. V° 
fryzjerni w szed ł  jeden z oficerów  sza" '  
lisów i zapy ta ł  M akran isa  o czelad"!' 
ka, k tó ry  go stale obsługiwał. Zdz1'  
wił sie tern. że czeladnika niema, da 
się jednak M akranisow i golić. N a?1 
M akranisow i za b ły s ły  dziko oczv_ i P° 
czął z b rz y tw a  zbliżać się do oficer  ̂
Oficer ze rw a ł  się z fotelu, a fryzjer  Z"' 
czął go gonić z b rz y tw ą  w  ręku, PrZ' . ’ 
czem  ranił uciekającego k ilkak ro t"1. 
w  tw arz .  Oficerowi w  pew nej chW'^ 
udało się w y d o b y ć  re w o lw er  i w  obr° ' 
nie w łasne j zastrzelić  szaleńca. Ok" 
zało sie potem, że w  przv legfvm  P°k '  
ju leżało S ludzi, k tó ry ch  sza lony  ™a 
kran is  podciął i podciętych w c ią ? 113 
do mieszkania.

N ow y Jork. ( N a j w i ę k s z y  
r a ż ś w i a t a . )  N a jw iększy  garaż  świ"^ 
ta  posiada miasto Albany w  s ta" ’ 
N ew  York. G araż  ten mieści 3000 a1 
tomobili. .

Z polskiego ruchu przeciw ­
alkoholow ego.

W  dniu 28 i 29 kw ie tn ia  b. r. 
dow ał w  Poznaniu  II sejmik PrzeClj e- 
a lkoholow y p rz y  udziale licznych 
lega tów  kół abstynenckich , p r z e d s  
wicieli w ład z  duchow nych  i r z a na- 
w ych , oraz  p rzedstaw ic ie la  między 
rodow ego  b iu ra  dla zw alczan ia  al ^ 
holizmu, p. H erko  z Szwajcarj" . 
sejmikiem ty m  połączona została . t<r 
czys tość  25-letniego jubileuszu ^ h a ­
lickiego Zw iązku  A bstynentów - Z ^ e- 
zji tych uroczystości  odby ło  się s2e 
dzielę o godz. 10 nabożeństw o. 1 ^  
św. odpraw ił  założyciel Z w iązk"  1 ^j. 
s tępca p rezesa  ks. p ra ła t  N 'es‘0/ 0trrla^ ' 
Kazanie w ygłosił  ks. biskup W e zenie 
ski, podkreśla jąc  doniosłe zna.c po
organizacji przeciwalkoholowej-
nabożeństw ie  rozpoczę ły  się 0 ;ace 
W alne  z jazdy  o d b y ły  naS7^uązek  
związki p rzec iw alkoho low e: Z .
abstynen tów . B rac tw o  W.s t r ? c tv ne"- 
wości, Z w iązek  nauczycieli ^ s t^ ne"- 
tów , Polski Zw iązek  Księży Abs ^  
tów. P o lska  Liga Przeciw alkon  
Z w iązek  Akademików7 Abstyi 
Filarecki Z w iązek  Elsó^i-



1 ruchu przedwyborczego.
W edług oficjalnego planu gry

S n era lii DireWa Liletli P a fsira i!
wyznaczyła — Ciągnienie I, Klasy 21 Loterji
już na dzień 17 i 19 bm.

G ł ó w n a  wy g r a n a  z ł  750.00®, — , ogólna suma wygranych 
zł 32 .0 0 0 .0 0 0 ,-. Cena lo só w  niezmieniona, Vi zł 40.—,
V* zł 20.—, V* zł 10.—. Zamów natychmiast szczęśliwe losy 

w najszczęśliwszej Kolekturze

W. K1FTHL l S-KII ■
KATOWICE, ul. iw . Jana 16

O D D Z I A Ł Y :
Król. Huta B ielsko

W olności 20 W zgórze 21
Tarn. Góry

Krakowska 7

Powiat świętochłowicki opowiada się 
za listami prorządowemi.

Szarlej. W  niedzielę, dnia 27 b. m. 
odbyło się o godz. 14 zebranie w szyst­
kich tow arzystw  polskich. Zebranie 
zagaił przewodniczący zespołu tow a­
rzystw, p. J a r o s z y ń s k i ,  a refera­
ty o obecnej sytuacji przedwyborczej 
wygłosili pp. Rudolf Kornke z Królew­
skiej Huty i Orlik z Świętochłowic. 
W yw ody  obydwu mówców spotkały 
się z głębokiem uznaniem słuchaczy, 
co też zadokumentowano hucznemi 
oklaskami i przyrzeczeniami, że 
uświadomione społeczeństwo w Szar- 
ieju poprze bezwzględnie przy obec­
nych wyborach do Seimu śląskiego  
iistę prorządową nr. 8.

W  Szariocińcu o godz. 15 pod prze­
wodnictwem p. Mainki odbyło się ze­
branie zespołu tow arzystw  polskich, na 
którem treściwe referaty na temat 
obecnej sytuacji na Górnym Śląsku 
i roli, jaką odgrywa obóz prorządowy 
wygłosili p. prezes Kornke i nauczyciel 
miejscowy p. Kozakiewicz. Referaty 
te wzbudziły uznanie. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego prezes Mainka 
zamknął zebranie hasłem „Cześć Oj- 
czyźnie“.

W  Zgorzelcu — Huta Huberta od­
był się wiec przedw yborczy N. Ch. 
Z. P., który przy pięknej pogodzie 
zgromadził przeszło 800 ludzi. P rz e ­
wodniczył s ta ry  działacz narodowy 
p. Rabstein, referaty na temat roli Sej­
mu Śląskiego w życiu społeczeństwa 
na Górnym Śląsku wygłosili czołowy 
kandydat listy N. Ch. Z. P . w  okręgu 
III p. Kornke i prezes Z. O. K. Z. w 
Świętochłowicach p. Orlik. W yw ody 
mówców, nacechowane głębokim pa­
triotyzmem i rzeczowem przedstaw ie­
niem spraw y zebrani przyjęli z entu­
zjazmem i nagrodzili m ówców długo­
trwałymi, hucznymi oklaskami. Obecni 
na sali znani miejscowi zwolennicy 
Moskwy, nie zabierali głosu, a z głoś­
nych potakiwań wnosić było można, 
że podzielali stanowisko referentów. 
W  dyskusji przemawiało kilku miej­
scowych obywateli, k tórzy oświad­
czyli, że w  zupełności zgadzają się 
z programem wysuniętym przez m ów­
ców, wezwali zebranych do poparcia 
listy nr. 8 w  dniu wyborów. Wśród 
niebywałego entuzjazmu przewodni­
czący p. Rabstein po wyczerpaniu po­
rządku dziennego wzniósł okrzyk na 
cześć zwycięstwa listy nr. 8 i czoło­
wego kandydata listy Ń. Ch, Z. P. pana 
Kornkego. Nadgraniczna miejscowość 
Wykazała, że twardo stoi na gruncie 
Praworządności i. trzeźwości w życiu 
- Połecznem w państwie.

Z ruchu przedwyborczego N. Ch. Z. P.
W  niedzielę, dnia 27 bm. odbył się 

W Nowym Bytomiu wiec przy udziale 
brzeszło 600 osób. Wiec zagaił prze­
wodniczący miejscowego komitetu 
Wyborczego N. Ch. Z. P. p. Szczyrba, 
i1 referaty p. dr. Nowak z Król. Huty 
j. P. Płonka z Wielkiej Dąbrówki. T re ­
ściwych w yw odów  obydwóch mów­
ców wysłuchali zebrani w głębokiem 
skupieniu i pełnem zrozumieniu, po-- 
c^em oświadczyli się za listą prorzą- 
dową N. Ch. Z. P.

W  Goduli. w  sali p. Budzisza, wiec 
^ g a i ł  p. Hartmann, a referaty wygło- 
: Oi poseł, burmistrz Karol Grzesik 

P- Bartłomiej Płonka. Poseł Grzesik 
Przedstawił stronę polityczną obecnej 
Wtuacii w  kraju. p. Płonka natomiast 
JPówił stosunki na Górnym Śląsku w 
Pwilj obecnej. W yw ody  obydwu spo- 

n a’y  się z uznaniem obecnych, to też 
Ogrodzono mówców hucznymi okla- 

Ovu"'. żebrani w ilości przeszło 300 
nr° ” jednogłośnie oświadczyli się za 
> 5p rameni Usty prorządowej N. Ch. 
r>bv ' ^ ecTÓowana postawa obecnych 
W v 'v.ate,i daje gwarancję, że Godula 
w nm 1-1 ,maja spełni swój obowiązek 
■'jPPc Pańs tw a  i naszego ludu górno- 
£ . ' j j !e£° > głosując na listę nr. 8 N. Ch. 
Pra- "’ prz5'’c?yn ' S1'ę do zwycięstwa i 
życ;,Vorzą. nośCl 1 uczciwości w  naszem

1 społecznsjM i politycznem. J

Zebrania w powiecie rybnickim.
W  ubiegłą niedzielę odbył się sze­

reg wieców w powiecie rybnickim:
W  Czerwionce, gdzie przemawiali 

p. poseł Bałdyk, p. Kubiak i p. Pie- 
chaczek.

W  Wielkim Dębierisku zebrało się 
ponad 400 osób. gdzie przemawiał pan 
Kubiak.

W  Gorzycach przy  udziale 300 
osób, podobnie i w  Gorzycach, w  Po­
pielowie i Radziechowie. W  miejsco­
wościach tych przemawiali p. dr. P a ­
welec i p. Motyka.

W  Boguszowicach do zebranych 
przemawiał p. Niedźwiński.

W  Chwałowicach i Ligocie Pszczyń­
skiej referowali pp. Niedźwiedziński 
i Kubiak, w  obecności ponad 300 osób.

W  Daszowie, siedzibie N. P. R-u, 
przemawiał p. Reś i p. inspektor W ró ­
blewski. Tak samo w Daszowie.

W  Rzuchowie i Suminie przem a­
wiali na wiecach pp. Gwóźdź i W łó­
czek.

W szystkie powyższe wiece odby­
ły się w zupełnym spokoju bez awan­
tur.

W  sobotę odbył się w  Wodzisła­
wiu wiec przy udziale 400 osób, gdzie 
przemawiali p. poseł Bałdyk, p. P ro ­
kop i p. Kubiak. Wiec ten bardzo licz­
ny. dał wspaniały obraz jednomyśl­
ności.

Na wiecach tych zebrani uchwalili 
głosować solidarnie na listę N. Ch. Z. P. 
nr. 8 i rozszerzać myśli referentów 
wśród obywatelstwa.

Wiec przedwyborczy w Brynowie.
W  poniedziałek 28 kwietnia b. r. od­

był się wiec przedw yborczy w Bry­
nowie na sali p. Żychonia, zwołany z 
ramienia Narodowego Chrześcijańskie­
go Zjednoczenia Pracy. Przemawiali 
radca miejski p. Stefan Czaplicki, re ­
daktor Godula i adwokat dr. D ąbrow ­
ski. M ówcy zobrazowali działalność 
radnych w radzie miasta Katowic a 
posłów w pierwszym sejmie śląskim. 
Adwokat Dąbrowski nadto przedsta­
wił program Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia P racy, które idzie 
do wyborów  sejmowych pod hasłem 
zjednoczenia wszystkich w arstw  spo­
łeczeństwa polskiego na Śląsku. Na 
koniec bardzo pięknie przemówił profe­
sor p. St. Ligoń. Przemówienie jego 
jak i poprzednich mówców zgromadze­
ni przyjęli burzliwymi oklaskami.

Z przebiegu wiecu wnioskować trze­
ba, że obywatelstwo polskie w  Bryno­
wie głosować będzie w dniu 11 maja 
na listę nr. 8 Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia P racy , gdyż p ra­
gnie współpracować nad uzdrowieniem 
stosunków w  państwie, a przcdewszy- 
stkiem na naszym Śląsku. Obywatele 
Rrynowa niewątpliwie dołożą starań, 
by ani jeden głos nie padł na listę nie­
miecką oraz na listy partyjne.

Nieziszczone obietnice dla inwalidów.
Z kół inwalidów górniczych i hut­

niczych piszą nam:
Inwalidzi i wdowy! Nareszcie nad­

szedł czas do odczepienia się od par- 
tyj politycznych, które w pierwszym 
sejmie śląskim nie broniły spraw i in­
teresów inwalidów. Dopiero teraz, 
kiedy mają się odbyć nowe wybory, 
partje oraz byli posłowie — partyjnicy 
przypomnieli sobie znowu inwalidów. 
Przychodzą znowu do nas i obiecują 
nam złote góry. My jednak poznaliś­
my się, jaką w artość mają ich obie­
canki o obronie naszych spraw.

Gdyśm y się swego czasu zwrócili 
do posła Korfantego o radę, co mamy 
uczynić, aby  nasz los poprawić, o trzy­
maliśmy od niego odpowiedź ,.jak sobie 
pościelecie, tak się wyśpicie11. 1 po­
słaliśmy sobie „dobrze*4, wybierając 
posłem p. Korfantego, który zawiódł 
nas najzupełniej. To też do p. Korfan­
tego i jego partji zaufania mieć nie mo­
żemy ani też na niego głosować nie bę­
dziemy. Myli się więc p. Korfanty, je­
żeli przypuszcza, że inwalidzi górni­
czy winni jedynie oddać głos swój na 
listę jego.

Myli się dalej p. Korfanty, jeżeli 
twierdzi w  swojej „Polonji“, iż kandy­
dat nasz redaktor Godula nie ma poję­
cia o górnikach i sprawach inwalidz­
kich. Jaką jest praca redaktora Goduli 
w sprawach inwalidzkich, wiemy 
wszyscy  inwalidzi i w  uznaniu za tą 
pracę my inwalidzi wysunęliśmy go 
jako kandydata na posła do sejmu ślą­
skiego. Spodziewamy się, iż lepiej od 
p. Korfantego bronić będzie spraw 
naszych, że nie pójdzie na służbę do 
kapitalistów, jak to uczynił p. Kor­
fanty.

A więc inwalidzi i wdowy, nad­
szedł nareszcie czas, abyśm y wybrali 
do sejmu śląskiego redaktora Godulę, 
przedstawiciela naszego Związku in­
walidów. W dniu 11 maja idźmy w szy­
scy do urny wyborczej i oddajmy gło­
sy na listę nr. 8. Temsamem damy na­
leżytą odprawę wszystkim partyjni- 
kom, wszystkim posłom pierwszego 
sejmu śląskiego, którzy zawiodli nas 
sromotnie. Niech nikt nie pozwoli się 
bałamucić, _ albowiem tylko zastępca 
inwalidów jest w stanie bronić nas 
i naszych spraw. Stary inwalid.

Zebranie inwalidów w Bytkowie.
W  ubiegły poniedziałek odbyło się 

w Bytkowie zebranie inwalidów gór­
niczych i hutniczych, na którem prze­
mawiali o sprawach inwalidzkich i 
wyborczych wiceprezes Związku in­
walidów p. Miąskowiak, oraz redaktor 
„Katolika * Godula. W  blisko dwugo­
dzinnych wyw odach mówcy przedsta­
wili całokształt spraw inwalidzkich, 
jako też omówili działalność p ierwsze­
go sejmu śląskiego, oraz zadanie nowe­
go sejmu. M ówcy udowodnili, iż tylko 
posłowie z listy Narodowego Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Pracy, która 
ma nr. 8, będą bronić godnie i szczerze 
inwalidów, w dow y i sieroty i dołożą 
starań, by położenie inwalidów po­
prawić. Zebrani przyjęli w yw ody

Ł ó d ź .  W związku z zbliżającym się 
dniem 1 maja komuniści tutejsi rozpoczęli 
ożywioną agitację, mającą na celu wywo­
łanie wśród bezrobotnych fermentów. W 
tym celu chwycili się nawet wyraźnej 
prowokacji, jak to miało miejsce w Zgie­
rzu.

W poniedziałek rano komuniści usiło­
wali sprowokować zajście w Łodzi. Przed 
kilku dniami wojewoda Jaszczołt inter­
weniował w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej w sprawie przedłożenia zapo­
móg zimowych dla bezrobotnych. Na sku­
tek tej interwencji Ministerstwo przyzna­
ło zapomogi na kwiecień tym bezrobot­
nym, którzy pobierali zapomogi w marcu 
i którzy obecnie je wyczerpali.

Bezrobotni zarejestrowali się w biu­
rach rejestracyjnych przy ulicy Matejki i 
Łomżyńskiej, gdzie uskuteczniono wypła­
tę zapomóg. Moment ten postanowili wy­
korzystać komuniści dla swoich celów.

Już wczesnym rankiem pociągiem przy­
byli 2 posłowie kom. Żarski i Brożek, któ­
rzy bezpośrednio z dworca udali się 
na ulice Łomżyńska, gdzie usiłowali urzą-

m ówców z wielkim entuzjazmem i 
jednogłośnie oświadczyli się za listą 
Narodowego Chrześcijańskiego Zjed­
noczenia P ra cy  Nr. 8, na k tórą w  dniu 
11 maja b. r. w szyscy  głosować będą.

Zebrania inwalidów
górniczych i hutniczych oraz w dów i 
sierot odbędą się w  następujących 
miejscowościach:

W czwartek, dnia 1 maja b. r.
w Dąbrówce Wielkiej o godzinie

2.30 po południu na sali pana Gryzaka.

W piątek, dnia 2 maja b. r.
w Chropaczowie o godzinie 2 po 

południu na sali pana Roga;
w Świętochłowicach o godzinie

4.30 po południu na sali pana Pawlasa 
przy  ulicy Długiej;

w Roździeniu o godzinie 2 po połu­
dniu na sali pana Freunda.

W niedzielę, dnia 4 maja b. r.
w Bogucicach o godzinie 1.30 po po­

łudniu na zwykłej sali.

W poniedziałek, dnia 5 maja b. r.
w Katowicach-Ligocie o godzinie 2 

po południu na zwykłej sali.
W e wtorek, dnia 6 maja b. r.

w Kończycach o godzinie 10 przed 
południem na sali pana Widawskiego;

w Paw łow ie o godzinie 1 w połu­
dnie na sali pana Lesia;

w Nowejwsi o godzinie 4 po połu­
dniu na sali oberży hutniczej.

O liczny udział w  tych zebraniach 
uprasza się wszystkich inwalidów i 
wdowy. Na każde z tych zebrań p rzy­
będą referenci.

Związek inwalidów górniczych
i hutniczych.

dzić wiec przed lokalem urzędu zasiłko­
wego. Robotnicy biernie przyjąwszy na­
woływanie agitatorów spokojnie się roze­
szli. Wobec tego poseł Żarski pojechał na
ulicę Matejki, gdzie usiłował ponownie
urządzić wiec.

Ponieważ wiec nie był zgłoszony do
Starostwa, przeto policja wezwała tłum
do rozejścia się. Kiedy to nie poskutko­
wało, policja poczęła tłum rozpraszać. 
Wówczas rozagitowane przez Żarskiego, 
przeważnie kobiety dopuściły się eksce­
sów, obrzucając policję kamieniami. Poseł 
Żarski dobył rewolweru i począł strzelać 
w kierunku policji. Dówódca oddziału po° 
licyjnego nie chcąc dopuścić do rozlewu 
krwi, wydał rozkaz oddania salwy na po­
strach w powietrze. To poskutkowało. 
Zebrani z posłem Żarskim m  czele rzucili 
się do ucieczki.

Podczas rozpraszania 3 osoby odniosły 
lekkie rany. Bezpośrednio po zajściach 
przy ulicy Matejki poseł Żarski został z 
polecenia władz sądowych aresztowany 
pod zarzutem popełnienia zbrodm.iflpąpo- 
litek (PAT.)

Komunistyczne prób? demonslraiji.
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S P O R T .
M iędzymiastowe zawody lekkoatle­

tyczne Katowice — Królewska Huta.
Zaw ody lekkoatletyczne m iędzy m iastam i K a­

tow ice —  K rólew ska H uta o nagrodę w ędrow na 
m ag istra tów  tych  m iast odbyw ają  się rok rocznie 
na przem ian w  K atow icach i w  K rólew skiej Hucie.

W tym  roku zaw ody  pow yższe odbędą się w 
dniu 18 m aja b. r. o godz. 15 na boisku Pogoni k a ­
towickiej.

Z aw ody odbyw ać się będą w edług przepisów  
P. Z. L. A. i sk ładać się będą z następu jących  kon- 
kurency j:

Dla panów:
Biegi: 100 m tr., 200 m tr., 400 m tr., 800 mtr-. 

1500 m tr., 5000 mtr-, p łotki 110., skoki w zw yż, wdał 
i o tyczce.

Rzuty: kulą, dyskiem  i oszczepem .
S ztałety: 4X 100  m tr. i 4X 400 m tr.

Dla pań:
Biegi na: 60 m tr., 200 m tr., 800 m tr., 80 m tr. 

przez p łotki o raz sz ta fe ta  4X 100  m tr.
Skoki: w zw yż i w dal.
R zu ty : dyskiem , kulą i oszczepem . R zu ty  od ­

byw ają  się dow olną ręką.
K ażda strona staw ia  do każdej k o n k i^ n c j i  po 

dwóch zaw odników . P unk tacja  odbyw a się w edług 
za ję tych  m iejsc. Za I-sze m iejsce 3 pkt., za 11-gie 
m iejsce 2 pkt., a za 111-cie 1 pkt. Z w ycięża ta 
s trona, k tó ra  w sumie punktów  pań i panów  zdo­
będzie w iększą ilość punktów , o trzym uje nagrodę 
w ędrow ną. N agroda przechodzi na w łasność zw y ­
cięskiego m iasta  po trzy k ro tn em  z kolei lub cztero- 
kro tnem  poza koleją zdobyciu.

W aga m usza: Moczko (B. K- S. K atow ice) — 
reze rw a  S tw orzen iow ski (W aw el K raków ).

W aga kogucia: P y k a  (B. K. S. K atow ice) — 
rcz. K erner (Policyjny K- S. K atow ice).

Waga piórkowa: G órny (Policyjny K. S. K ato­
w ice — m istrz  Polski) — rez. Rudzki (K. S. Li- 
piny).

W aga lekka: W ochnik (B- K. S. K atow ice — 
m istrz  Polski) —  rez. M ularczyk (K. S. „09“ M y­
słow ice).

W aga p ó łśredn ia : Studnicki (W aw el K raków ) — 
rez- G aw lik (B- K. S. Katowice).

W aga śred n ia : W ieczorek  (B. K. S. Katowice) 
  rez. Jokiel (Stadion K rólew ska H uta).

W ag a  półciężka: W y strach  (Policyjny K. S. K a­
tow ice) —  rez. G arsteck i (B. K. S. K atow ice).

W aga ciężka: W oczka (K. S. „06“ M ysłowice).

Trójmecz pływacki w Siemianowicach.
Jubileuszow e zaw ody  p ływ ackie, k tó re  z okazii 

25-lecia istnienia organizuje w  formie tró jm eczu o 
puhar P ie rw szy  Klub P ływ ack i S iem ianow ice Sl. w 
niedzielę 4 m aja b. r. zapow iadają  się w obec licz­
nego udziału zaw odników  drużyn bardzo  ciekaw ie. 
Na s ta rc ie  s ta n ą  nalepsi zaw odnicy  i zaw odniczki 
Polski —  z Kotem . S ienkow skim , Nowakiem , Szol­
cem , R auppertem  i Karliczkiem  na czele.

Dnia 27 kw ietnia odbyły  się w S zarleju  zaw o­
dy  w  koszyków ce pom iędzy:
II druż. C zarnej T rójki — I druż. S. M. P. Szarlej 

z w ynikiem  14 : 14 (10 : 8).
G ra toczy ła  się pod lekką przew agą C zarnej 

Trójki. Sędzia okręgow y p. W icik P . — dobry . • 
W  sia tków ce pom iędzy:

II druż. C zarnej Trójki — I druż. S. M. P . Szarlej.
P ie rw sza  g ra  z w ynikiem  29 : 21, druga g ra z 

wynikiem  28 : 26.
II drużyna C zarnej Trójki górow ata nad tw a r­

dą d rużyną S. M. P . pod każdym  w zględem , d la­
tego też  słusznie należy  jej się zw ycięstw o. S ę ­
dzia okręgow y p. W icik P io tr  — dobry.

M iędzyokresowe zawody bokserskie 
W arszawa — Górny Śląsk.

M iędzyokręgow e zaw ody  bokserskie  W arsza­
w a — G órny Ś ląsk, odbędą się w dniu 4 maja b. r.
na sali P ow stańców  w K atow icach o godzinie 20-tej 
w ieczorem .

Do reprezen tac ji G órnego Ś ląska zostali w y ­
znaczeni:

Piłka nożna.
H arcerz  Szarlej (C zarna T rójka) — H arcerz  Bytom  

2 : 0  (0 : 0).
B ram ki zdobyli K raw czyk i G órok. Sędzia pan 

Śm iałek, S zarlej. Z aw ody te  odby ły  się na boisku 
w B rzozow icach.

Koszykówka.
H arcerz  Szarlej (C zarna T ró jka) — S. M. P- Tęcza 

Szarlej 14 : 14 (10 : 8).
Kosze zdobyli dla H arce rza : W icik Jan  3, L esz 

i Schafer 2. dla S- M- P . Jaksik  3, śm iałek  2 i 
Jokiel G er. 1. Sędzia p. W icik P io tr.

Siatkówka.
H arcerz  Szarlej (C zarna T ró jka) — S. M. P- Tęcza 

Szarlej 15 : 6 (14 : 15) — 15 : 11 (13 : 15).
W  sia tków ce odbyły  się dwie g ry . Obie za­

kończy ły  się zw ycięstw em  H arcerza- Sędzia pan 
W icik P io tr.

■

PROGRAM RADIOWY.
C zw artek  I m aja 1930 r.

K atow ice, fala 408,9 m .: 11.58 S ygnał czasu , hejnał 
z w ieży M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom unikat 
m eteorologiczny. — 12-10 K oncert z p ły t g ram o­
fonow ych. —  16.00 Kom unikaty. — 16.20 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 T ransm isja  od­
czy tu  z W arszaw y . —  17.45 T ransm isja  koncertu  
kam eralnego z W arszaw y . — 18.45 Rozm aitości. 
19.05 Codzienny odcinek pow ieściow y. —  19.20 
Kom unikaty T o w arz y stw a  C zyte ln i L udow ych. —
19.30 O dczyt z cyklu sportow ego. — 19.58 Sygnał 
czasu- — 20.00 K om unikaty Zw iązku Śląskich 
Kół Ś piew aczych. — 20.05 S krzynka pocztow a. —
20.30 M uzyka lekka z W arszaw y . — 21.30 Śląskie 
słuchow isko regionalne. — 22.15 Kom unikat m e­
teorologiczny. — 22.35 K om unikaty p rasow e P . 
A. T. — 23.00 M uzyka lekka.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.30 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.10 O dczy t dla gospodyń. —  12.40 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 14.10 i 1 5 .0 0  
K om unikaty. — 15.15 i 15.35 O dczy ty  z cyklu w y ­
kładów  dla m atu rzystów  szkół średnich. —  16.15 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych — 17.45 K oncert 
kam eralny. — 18.45 Rozm aitości. — 19.10 Giełda 
rolnicza. —  19.35 P ły ty  gram ofonow e. — 20.30 
M uzyka lekka. —  21.30 Słuchow isko z K atow ic. — 
23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 12.10 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 16.00 T ransm isja  pieśni m ajo­
w ych z w ieży  M ariackiej. — 16.20 K oncert z p ły t

gram ofo'nowych. — 17.15 Pogadanka dla pań. 
17.45 K oncert z W arszaw y . — 18.45 G adki pod­
halańskie. — 19.00 R ozm aitości i kom unikaty. —
20.30 K oncert w ieczorny  z W arsz aw y . —  21.30 
S łuchow isko z K atow ic. — 23.00 M uzyka tan ecz­
na. — 24.00 H ejnał z w ieży  M arjackiej.

Poznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofonow y.
17.30 Pogadanka gospodarcza. —  17.45 K oncert z 
W arszaw y . — 19.15 Interludjum  m uzyczne. — 
19.25 O dczy t rolniczy. — 19.45 Rolnicza sk rzynka 
rad iow a. — 20.30 K oncert solistów . —  21.30 S łu­
chow isko z K atow ic. N astępnie kom unikaty i 
sygna ł czasu.

W rocław , fala 25 tn , G liw ice, fala 253 m .: 13.10
K oncert rad jo o rk ies try . — 16.30 K oncert. >— 18.15 
O pow iadania o A fryce. —  19.25 W esoły  koncert.
22.30 M uzyka lekka i taneczna.

Berlin, fala 475,4 m .: 12.00 P o ran ek  m uzyczny. —
14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 15.40 O dczyt. —
16.30 M uzyka kam eralna. — 18.20 M uzyka lekka.
19.10 Śpiew  chóralny . —  20.00 O pera w  dw u ak­
tach  „F idelio". N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 10.00 M uzyka z w ieży  r a ­
tusza. —  11.00 K oncert w iedeńskiej o rk iestry  
sym fonicznej. — 12.30 P oranek  o rk iestry . —  15.30 
M uzyka taneczna. — 17.10 A udycja w okalna. —
18.10 do 18.55 O dczy ty . —  19.25 R ecytacje . — 
20.20 O pera M ozarta  „W esele F ig a ra" .

P ią tek  2 m aja 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11-58 S ygnał czasu o raz

hejnał z w ieży  M arjackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  16.00 Komuni­

katy. — 16.20 Koncert z p łyt gramofonowych. — 
17.15 Odczy Z Krakowa p. t. „Ochrona zabytków
przedhisto rycznych  w ziemi k rakow skiej i ś lą ­
sk iej". — 17.45 K oncert o rk iestry  z W arszaw y . 
18.45 R ozm aitości. —  19.05 C odzienny odcinek po­
w ieściow y. — 19.20 Interm ezzo m uzyczne. —  19.30 
O dczy t: „Ze św ia ta  p rzy ro d y " . — 19.58 Sygnał 
czasu. — 20.00 K om unikaty Zw iązku M łodzieży 
Polskiej. — 20.05 P ogadanka m uzyczna z W ar­
szaw y. — 20.15 K oncert sym foniczny z F ilhar­
monii W arszaw skiej. Po koncercie kom unikat 
m eteorologiczny i P . A. T. o raz kom unikaty spor­
tow e. — 23.00 S krzynka pocztow a w języku fran­
cuskim.

Spraw y tow arzystw .
Katowice. Katolickie T ow arzystw o 

Polek w Katowicach ma zebranie ce­
lem omówienia uroczystości 3 maja 
w środę 30 brn. o godz. 7 wieczorem  
w szkole wydziałow ej. R eferentka 
przybędzie.

Katowice. Katolickie T ow arzystw o 
Polek ma 4 maja w  niedzielę święcone 
na sali „Tivoli“ przy  ulicy Kościuszki. 
Program  przewiduje różne urozm ai­
cenia, śpiew y chórow e młodych Polek, 
deklamacje itd. Początek o godzA 7. 
Po uroczystości zabaw a taneczna. Za­
rząd uprasza o liczny udział sym paty­
ków.

dności miasta Bielska i na podstawie roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
o Komunalnych Kasach Oszczędności w 
miejsce ich ustanowił komisarza w oso­
bie p. Jana Macury, asesora Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego i lustratora gos­
podarczego Związku Komunalnych.

Święto 3 maja.
Dyrekcja Policij w Katowicach przy­

pomina. że zakazane jest w dniu 3 maja 
w czasie od godz. 9-tej do 12-tej:

1. Wykonywanie' przemysłu szynkar­
skiego we wszystkich restauracjach, ka­
wiarniach, destylacjach i wszelkiego ro­
dzaju wyszynkach;

2. wykonywanie wszelkich prac w za­
kładach golarskich i fryzjerskich;, 3. wykonywanie wszelkiego handlu 
ulicznego, oraz ze straganów, kiosków i 
t. p. urządzeń.

W dniu święta 3-go Maja również 
obowiązują wszelkie inne przepisy o ze- 
wnętrznem uczczeniu niedziel i świąt oraz 
o handlu i pracy w niedziele i święta.

Katowice. Związek niższych funk­
cjonariuszy państw ąw ych w Katowi­
cach, zaw iadam ia sw ych członków, że 
dnia 1 m aja o godz. 3.30 po południu 
odbędzie się na sali domu chrześcijań­
skiego, przy  ul. Jagiellońskiej mie­
sięczne zebranie koła.

Związek emerytowanych urzędni­
ków państwowych, sam orządow ych, 
kom unalnych i w ojskow ych w ojew ódz­
tw a śląskiego urządza zebranie w  po­
niedziałek, dnia 5 maja o godzinie 10 
w  S trzesze Górniczej p r^y  ulicy An­
drzeja w  Katowicach. U prasza się o 
przybycie także em erytów  niezorgani- 
zowanych.

Z ostatnie! chwili.
Komisarz wojewódzki w bielskiej 

Kasie Oszczędności.
Wojewoda Śląski w porozumieniu z 

Radą Wojewódzką usunął dotychcza­
sowe organa Komunalnej Kasy Oszczę-

Podróż p. Wojewody.
P. wojewoda dr. Grażyński wyleciał 

samolotem w sprawach urzędowych do 
W arszawy na jeden dzień.

Zakaz wyszynku wódki w dniu 1 maja.
Dyrekcja Policji ogłasza, że w mieście 

Katowicach i powiecie katowickim zaka­
zuje się wyszunku, sprzedaż i wszelkie po­
dawanie napojów wyskokowych, z wyją­
tkiem piwa i wina, w dniu 1 maja 1930 do 
godz. 13-tej włącznie, we wszystkich lo­
kalach gospodnio-szynkarskich, jak rów­
nież w lokalach sprzedaży napojów alko­
holowych w butelkach zamkniętych.

Winni niestosowania się do powyższe­
go rozporządzenia karani zostaną grzyw­
ną do 30 zł a w razie niezamożności kara 
aresztu do 3-ch dni.

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE!

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w?* 
dawnicza z  ogr. odp. w  Bytom in, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek G o d u U

w  Król. Hncie.

Kawiarnia , . M O N O P O L ‘ Katowice I
We środę, dnia 3 0  kwietnia 1930, o godz. 8 wlecz.

POŻEGNALNY KONCERT
kapelmistrza KAROLA NOWAKA

1. Marsz wstępny
2. „Szepty w iosenne", walc . . . Strauss
3. „Polonia", u w e r tu r a .........................W agner
4. Fantazia z op. „Cyrulik Sewilski" Rossini
5. a) „ Preludjum " . . . .  Rachm aninoft 

b) „Polski Taniec" . . . Scharwenka

P r o  g  r  a  ... . ——---------------
‘ ‘ 6. „Fortissim o"..................................... -K alm an

7. W kładki s o lo w e  k a p e lm is trz a  N O W A K A  
o   n «  . . .  L isz t8. „Rapsodja II"
9. Muzyka rozrywkowa

Utwory na życzenie P- T. Gości!

Od dnia 1-g© maja b. r. koncertuje dziennie skrzypek wirtuoz

Herm. Goldzweig z Berlina
z kawiarni „Imperial"

T an io  1T anioObwieszczenie.
Z okazji Święta Narodowego w  dniu 3 maja 

upraszamy Szanownych Obywateli Miasta Katowic, 
zwłaszcza mieszkańców i właścicieli składów tych 
ulic i placów, na których odbędą się zbiórki i po­
chody, o udekorowanie domów przez wywieszenie  
chorągwi itp.

Katowice, dnia 28 kwietnia 1930 r.
Magistrat.

Głu ch o ta  u leczalna.
W ynalazek Enfonja 

zadem onstrow any spe­
cjalistom. U suw a przy­
tępiony stuch. szum, 
cieknięcie z uszó. — 
Liczne podziękow ania. 
Żądajcie bezpłatnej po­
uczając, broszury. A dr.: 

„E ulonja" Liszkl-K rakńw .

,Eternit4 i ,Everitas*
dostarczam każdą ilość.

Kredyt 12 miesięcy. Gwarancja 100 lat.

Firma Trębacz,
K a r n io w ic e ,  powiat Trzebinia,

stacja kolejowa Dulowa.

.terptący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie
szum itp.

Zwierzyniecka 74.

Róże krzaczaste
w pięknych kolorach 

12 sztuk zł. 18,00. 
Dalje szlachetne
wielkokwiaciaste

10 sztuk zł. 15,00. 
G lad,ote (mieczyki) 

szlachetna mieszanka 
25 sztuk zł. 8,00 

włącznie opakow ania 
i posyłki.

Czas sadzenia do końca
maja.

Poleca
Fr. Oartmonn. Poznan,
Wieikie O arbary 21

łliis lr  ow an y k ata log  h e z j ła in ie .

sięcznte

20 zł

R rom czynsK i-FozG srt Aleje Marclnkowskleoos
Agenci do sprzedaży 
maszyn do  szycia 

potrzebni. ^

Unieważniam
z g u b i o n ą  książeczkę 
w ojskow ą, w ystaw ioną 
przez PKU. Katowice 
na nazwisko 
Wojciech Muslot, 
Roździeń Borki nr. 13.

Agitujcie
zanasza^azetą!

„ S u c h a K e ry Jn e
W spółczesne Wykłady" 
P a l l i e r a  gw arantuią 
w ielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa,
Nowogrodzka 48d. Za- 
mie;scowi listownie.

budowniczych!
N ajlepsze , n a jtrw a ls z e

pokrycie dachów®*
Całkowita ogniotrwała dachówka azbest0^  
cementowa znanej wszechświatowej

1

U w aga: „E ternit“em prawdziwym  jest g ter*»it 
dachów ka, na której jest wyciśnięty napis

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o : ^  ,

M . G r o s s ,  T r z e b i n
Teł. 35. Skrzynka poczt. 13- 

W apno budow lane r ó w n i e i d o t m b y ^ ^
k I


